Wychodzi w dwóch wydaniach 


d'a uwowa o godzinia 2. popołudniu, dla prowimegi 


v B. wieczorem. 


Przedrieta wynosi: 


We Lwowie z dostuwa do domu: miesięcznie zł. 1.50, 
awaitalnie sł. 4.40, pólivcznie © zł, Prenu- 
prawo 
bezpłatnego wypożyczania ksiażek z czy- 
teini H. Altenberga (dawniej F. H. Richtera). 
Nu prowineyi z b'zesyłką vocziową: miesięcznie 2 zł. 


meratorowie miejse wi mają nadto 


kwarialnia 6 zi, półrocznie 12 zł. 
Za <raniea kwartalnie zł. 7.50), pó!roczni 15 zł 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymać t 
godnik humorystyczny BZCZUTEK 7a d 
płatą miesięczną 35 et., kwartalnie 1 zł. 


Numer kosztuje 6 centów. 


m. — 


Przedpłata na „Gaz. Nar. 


wynosi na prowincyi : 
miesięcznie 2 zł. 
kwartalnie 
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą 
otrzymywać tygodnik satyryczno-po- 
lityczny „SZCZUTEK* za cenę niż- 
szą od połowy, bo za dopłatą miesięczną 
tylko 35 ct kwartalnie L zł. 


podarki gwiazdkowe i noworo- 
czne zawarliśmy umowę z księgarnią 
H. ALTENBERGA we Lwowie, Ra mo- 
cy której abonenci nasi nabywać mogą 
po cenach wyjątkowo dla nich 
zniżonych nastepujące piękne dzieła: 
GRAŻYNA Adama Mickiewicza 
z 5 illustraeyami Jul. Kossa- 
ka, w ozdobnej oprawie ze 
złoconemi brzegami (cena 3 zł. 
20 ct’ za 2 zł. 40 ct. 


KONRAD WALLENROD 
Ad. Mickiewicza z 7 illustra- 
cyami Jul. Kossaka, w 0- 
zdobnej oprawie ze złoconemi 
brzegami (cena 4 zł.) za 8 zł. 


PAN TADEUSZ Ad. Mickie- 
wicza z 24 illustracyami An- 
driollego i portretem 


wieszcza podług L. Horo- 
witza, wydanie ozdobne 
(cena 7 zł. 40 ct.) za 5 z, | 
50 ct. 


Wszystkie trzy dzieła razem za- 
miast zł. 14:60 tylko 10 zł. 50 ct. 

Zamówienia wraz z należytością na- 
leży przesyłać do administracyi Gazety 
Narodowej. 


S$ Prenumeratorowie miejscowi 
przy składaniu przedpłaty na „Gaz. Nar.* 
w naszej administracyi (nl. Karolu Lu- 
awik g, kh _ofrzymają aap. el n Lo, 
bezpřatnie kartę abonamentową na 

wypożyczanie książek 
w języku polskim, francuskim i niemie- 
ckim, ze znanej czytelni H. Altenberga 
(dawniej F. H. Richtera) na przeciąg 
czasu trwania prenumeraty. 


Wczorajszy wybór. 


Lwów 15 grudnia. 
Wczorajszy wybór posła do Ra- 
dy państwa z okręgu Zółkiew-So0- 
kal-Rawa wypadł niestety wbrew 
uchwale centralnego komitetu wy- 
borczego i pp Wachnianin zo- 
stał wybrany znaczną większością. 
Nasuwa się mimowoli pokusa 
uczynić odpowiedzialny- 
mizaten wynik ezynniki 
wpływowe aorganizacyą 

obywatelską nie objęte. 
Mężniejszą atoli będzie rzeczą, 
jeśli sie sami uderzymy w piersi 
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: | 
Jstótczym szlakiem 


Powieść 
przez 


Maryę Rodziewiczównę. 
(Ciąg dalszy.) 


— (Cóż znown? Mój wybrany ina lat 
pięćdziesiat, stosownie do mojego wieku. 
Mogę panu być ciotką. Niech pan sza- 
nuje moje lata dojrzałe i nie sprowadza 
mnie z drogi obowiązku dla mego, na- 
rzeczonego. 

— (zy pani czeka, aby ten szezęśli- 
wiec miał lat jeszeze więcej? 

— Właśnie; tem więcej będzie mnie 
cgnił i nie doznam zazdrości. 

— Pani żartuje. Jeżeli on jednak 
w tem oczekiwaniu nie oprze się śmier- 
ci (nie chcę pani zmartwić, ale wiek po- 
doszły) otóż w takim razie stąwię się na 
kandydaturę następcy! 

Zaśmieli się oboje. 

— Bardzo dobrze! — odparła Rita, 
z przykrością widząc się pobitą, ale go- 
towa do odwetu. 

— Może pan jednak śmiało żenić się 
tymczasem. Ja też zadowolę się rolą 


Ohcąc prenumeratorom pisma nasze- jj. <a 
go ułatwić nabycie dzieł stosownych Koło. 


y- 
0- 


właśnie 

zaniedba- 
lismy ciagłej obywatelskiej pracy, 
któraby wzbudziła zaufanie w lu- 
dzie do swoich rzetelnych przyja- 
ciół i światłe przeświadczenie, że 
interesa wspólne wszystkich oby- 
wateli rolniczego a ubogiego kraju 
znajdą najpewniejszą obronę w Ra- 
dzie państwa, jeśli będą powierzo- 
ne posłom związanym w jedno so- 


na wpływ 


się gó 
czynników. 


tych 


Dziś stoja u nas jeszcze nieste- 
ty rzeczy tak, że masy wiejskie 
daja się łatwo pociągnać przez lu- 
dzi występujących z ułudnemi 0- 
bietnicami i odwracających uwagę 
włościanina od tych jego najwa- 
niejszych interesów. których Koło 
polskie we Wiedniu nixiy nie o- 
mieszkało bronić. 

Hasło narodowościowej walki 
tak długo będzie u-nas szkodliwe 
i groźne. jak dlugo wytrwała akcya 
obywatelska, nie ograniczająca się 
do walki przedwyborczej, nie wy- 
tworzy u łudności wiej- 
skiej takiej świadomości 
swoich istotnych interesów, żeby 


(w razie potrzeby potrafiła 


ichbronićpod przewodem 
warstw oświeconych na- 
wetw jawnej opozycyi do 
jakiegoś przyszłego rzą- 
du, nieprzychyłnego kra- 
jowi. 


Koalicya słowiańska 
a klub ruski. 


Lwów 15 grudnia. 

W ostatnim numerze Dita napotyka- 
my na czele artyku? sytuacyjny z Wie- 
unia, poświęcony głowuie koalicyi sio- 
wiRńskiej i stosunku klubo ruskiego do 
niej. Autor artykułu (wedle twierdzenia 
Hałyczanyna, pochodzącego od p. Ro- 
mańczuka) wielce tęskni do koalicyi sło- 
wiańskiej, „której — jak powiadu — 
ideą i hasłem, choćby niewyraźnie po- 
wiedzianem: borba o równouprawnienie 
przeciw niemiecko-poiskiej i szlachecko- 
kapitalistycznej przewadze.“ Ta borba 
nęci srodze autora — możnaby w niej 
sławy prydbaty... Nęci go tak dalece, iż 
nawet przysięga, że „to, co piszą gazety 
koulicy: rządowej, osobliwie polskie, iż 
młodoczesi narzuciliby swoją politykę 
wszystkim posłom słowiańskim, zgoła 
nie odpowiada rzeczywistości." 

Pisała to właśnie Gazeta Narodowa; 
czy zaś to odpowiada rzeczywistości, czy 
nie, wskazuje sam ten fakt przez autora 
artyknłu Diła przytoczony, że do koali- 
cyi słowiuńskiej przystąpiło 62 członków, 
między którymi samych młodoczechów 
jest 40, którzy przeto mają w niej więk- 
szość dwóch trzecich, a jak wiadomo, 
są despoiami i terorystami, nieprzebie- 
rającymi w środkach: 

W owym artykule Gaz. Nar. wska- 
zaliśmy na egoistyczną naturę Czechów 
w ogóle i że radziby niczego nie dać na 
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następczyni, a mój wybrany przeczeka 
pierwszą żonę pańską niezawodnie. Ma 
zdrowie żelazne. 

Znowu się śmieli, ubuwieni tą szer- 
mierką. Tworzyła się między nimi ory- 
ginalna sympatya. Podobał się jej za tę 
szczerotę i dobry humor, odnajdywała 
w nim koleżeństwo ducha i upodobań. 
On pomiino, Że była nieładna, czuł po- 
ciąg do niej, ciekawość, przyjemność, 
że tak osobliwie była nowym typem i że 
tak łatwa była z nią znajomość. 

Było mu z nią po trzech dniach tak 
swojsko, jakby lata wspólnie przeżyli. 

Dalej i dalej snuła się gawęda. Obo- 
je zwiedzili świata sporo, znali różnych 
ludzi. Jej poglądy były Śmiałe, orygi- 
nalne, punkt widzenia bardzo często 
odrębny od utartego szablonu. 

Podobało mu się to, zastanawiało, 
bndziło śmiech lub podniecało do dy- 
sputy. Czuł jednak, że z nikim dotąd 
czas nie upływał tak mile i poddawał 
się bezwiednie wpływom głębokiego u- 
mysłu i niepospolitej bystrości sądu. 

Dzień upłynął niepostrzeżenie, potem 
drugi i trzeci. Kostuś uie odstępował 
Rity, ona zdawała się wyśmienicie ba- 
wić. Chłopak się nie spostrzegł, że jej 
się zwierzył z najskrytszych myśli, że 
jej zdania miał zu własne, że jej się 
radził i słuchał, 


We Lwowie -—— Sobota dnia 16, Grudnia 1893, 
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Dziwimy się też, że Czesi właśnie 


nasze już się sprawdziło. Politik w one-,Ści. O ileby zaś w nich szło 0 cel nega- |tego mowcę wybrali jako swego rze- 


niebezpieczeństwo wisiało nad stolicą. 
Wiedy liberalne strennictwo wysłało 


gdajszym artykule wstępnym uderza z tywny, tj. o to, aby nie przystapili do 
całą namiętnością na ministra handlu, koalicyi słowiańskiej, zdaje mi się, że 
hr. Wurmbranda mówiąc: „Były mar-|prowadzenie takich rokowań jest najlep- 
szałek styryjski a obecnie m nister han-|szym sposobem, aby „ostrą“ manię wiel- 
dlu postawił zasadę, iż kraje bogate mu-|kości p. Romańczuka zamienić w... chro- 
szą się przyczyniać do zaopatrywaniajniczną. Jeśli p. Romańczuk chce nadal 
krajów ubogich w koleje żelazne. Prze-|zajmować swoje nadpowietrzne stanowi- 
ciw temu musimy całkiem stanowczo isko polityczne, sądzę, że powinno się ze 
wystąpić.“ Wszystkie zaś kraje, z któ-ispokojem patrzeć na te aeronautyczne 
rych pochodzą towarzysze młodoczechów(ćwiczenia. Jego skrzydła są tylko wo- 
| morawskich staroczechów w koalicyi skiem spojone". 
słowiańskiej, posłowie słowieńscy i w Zdaje się, że tymczasem pov 
ogóle połuduiowo-słowiańscy, należa do| Romańczuk na tem wyjaśnie” 
najuboższych krajów Austryi. Podohnięj Stać. Autor artykłu Dita kochany w 
jak ta przepowiednia nasza się sprawdzi- |koalcyi słowiańskiej w „ońca swojej 
ła sprawdzi się wszystko, cośmy w na-|korespondencyi do tego przedmiov.u wra- 
szym artykule przepowiedzieli. Spółkażca. „Klub ruski“, powiada on, kilka razy 
wózków s% lokomotywą musi się skoń- omawiał stanowisko swoje wobec koali- 
czyć rozbiciem wózków. cyi słowiańskiej. Objawiły się trzy zda- 
Koulicya słowiańska jest dotychczas| nia. Jedni oświadczają się w zasadzie za 
łataniną; — prócz Polaków nie weszli| przystąpieniem do tej koalicyi i za pro- 
do niej: 16 posłów szlachty czeskiej,| wadzeniem polityki więcej stauowczej, 
2 sluroczechów, 8 Słowieńcow (większość) jako odpowiadającej teraźniejszemu poło- 
i 1 Serb dalmacsi. Kogoż więc i co re- | żeniu na Rusi galicyjskiej, Z mowy dru- 
prezentuje ta łatanina?  Reprezentuje| gich wychodziło, że korzystniej jest trzy- 
ona Chyba tylko gorącą chęć młodocze=| mać się rządu i koalicyi rządowej. Trzeci 


Ro powiemy, że spuszczając uboższe kraje państwa. Twierdzenie to pociągnięcie Rusinów do stałej większo-| 


ien p. 
poprze- 


cznika i obrońcę. Najbardziej zręcznę swego specyalistę od  przewrotności, 
była ta część mowy p. Luegera, w Koppa, żeby przemawiał przeciw usta- 
której polemizował z dr. Koppem wom wyjąckowym, tak, jak dziś prze- 
i w której wyzyskując mowy koryfe-| mawia za niemi. Ten sam Kopp do- 
uszów lewicy niemieckiej z okazyi|wodził wtedy, że ustawy wyjątkowe 
zarządzenia stanu wyjątkowego we nietylko nie stłamią żadnego ruchu, 
Wiedniu — rzucił stronnictwu temu ale go jeszcze spotęgują, i zaręczał, że 
w twarz spog wiązankę gorżkich wy- j liberalne strounictwo Zas8adniczo za- 
rzutów, ubranych w dośó parlamen-|weze i wszędzie sprzeciwi się zasysto- 
tarną formę. Bądź co bądź niezmierną: waniu konstytucyi. A dziś co mówi i 
pr © sprawił Lueger stronnictwu robi lewica ? 
iberalnemu nievbłaganem odsłonię Mowca przytacza, co się w Cze- 
cism fazy tej jej. dzialalności polity- |chach dzieje ı porównuje to z tem, co 
cznej. działo się i dzieje w Węgrzech. W r. 
(Znakomitą pod względem orator-|1866 węgierskie pułki umyślne dawa- 
skim a podniosłą ze stanowiska pa-lły brać się do miewoli. W Węgrzech 
tryoty czeskiego była mowa p. He-j|deptano nogami orły cesarskie, plwano 
rplda. Przygnębiające wrażenie mógł |na odzraki oficerskie, znieważano go- 
wywołać ustęp zwrócony do szlachty |dła dynastyi — za to Węgrzy rządzą 
czeskiej, nad którym nie wypada nam |dziś Austryą, a Czechów za mniej wyj- 
się bliżej rozwodzić, nie naszą bowiem | muje się z pod opieki konstytuayi. Je- 
rzeczą mięszać się w spór wewnętrzny |żeli wolno nawet Styryjczykom i ich 
synów jednej ziemi, tem bardziej, że | ministrowi Wurmbrandowi mieć odrę- 


nie wolnoby było mieó go Czechom? 


wyparcie się uczuć patryotycznych, 
Mowca kończy ustępami z mowy 


stawiał im za wzór sz achtę polską. 


chów popisunia się sojusznikami w Ra- 
dzie państwa, w której dotychczas, jak 
autor artykułu uu podnosi, samych 
tylko zawziętych vrzeciwników mieli. 

Autor artykułu Diła podaje nastę- 
puie „prawdziwy“ stan stosunków klub 
ruskiego do koulicyi rządowej, a szcze- 
gólnie słowiańskiej, powołuje się na wia- 
doing uchwałę klubu ruskiego po dekis- 
rucyi rządowej (nie popierać koaliegi 
rządowej i nie prowadzić też opozycji 
bezwzględnej, tylko kierować się z je- 
dnej strony interesem państwa —- nie 
rządu — a z drugiej uaqodowym inte 
resem Rusinów), i tak dalej pisze: 

„Za przykładem lewicy niemieckiej, 
która do siebie, a przez to do koalicyi 
rządowej przyciągnęła klub centrum li- 
erhlnego (Coroniniego), postanowiło 
oło polskie — jak doniosły dzienniki 
i wyuurzyli niektórzy członkowie Koła 
— wejść w rokowania z klubem ruskim, 
uby i jego dla tej koalicyi, mianowicie 
dla zgodnego postępowania z Kołem po- 
zyskać. Jednakowoż Koło dotychczas 
nie wykonało tej uchwały, i żadnych 
rokowań między niem a klubem ruskim 
nie bylo. -Weroystko wigor=codztegiiki 
iłonosiły o takich rokowaniach, o pos > 
wionych przez klub ruski żądaniach i o 
widokach „przystąpienia klubu ruskiego 
do koalieyi rządowej, nie jest pr wdzi- 
wem, i może polegać co najwięcej chy- 
ba na jakiejś całkiem prywatnej rozmo- 
wie. W ogóle zdaje się, że Koło chcia- 
łoby posłów ruskich pozyskać chytro- 
mudro newełykim kosztom.” 

Jutro napiszemy w tej sprawie obszer- 
nie— dziś ograniczymy się w odpowie- 
dzi Diłu do zaznaczenia, że ona widocznie 
zapomina, że jeżeli komu, to chyba tylko 
rządowi mogłoby zależeć na przyciągnię- 
ciu klubu ruskiego do koalicyi rządowej, 
Co więcej, dobrze poinformowany wie- 
deński korespondent Czasu (z 138 bm.) 
pisze wybitnemi czeloukami: „Wszelkie, 
na własną rękę przez którekolwiek ze 
stronnictw koalicyjnych prowadzone wer- 
bowanie innych czynników do koalicji, 
jest wykluezoue*. Chodzi tu o werbowa- 
nie narodowców niemieckich. A poniżej 
pisze korespondent: „Jeśli powiedzia- 
łem, że istota koalicyi wyklucza możność 
werbowania do niej na własną rękę no- 
wych partyj, przez to samo stwierdziłem, 
że w rokowaniach między Kołem pol- 


skiem a Rusinami nie może chodzić o |lentowanego mowcy. 


Każdego dnia mieli sobie coraż wię- 


cej do mówienia. Nareszcie dnia trze-,nie już zaprzegują, 


ciego Różycki wziął się ostro do swego 
nowego pupila. 

— No, mój drogi, dzisiaj stanowezo 
rnszamy do Werbiczów. 

— Po co mvie pan tam wlecze? — 
zaprotestował pupil. 

— Powinieneś poznać pannę” Wer- 
bicz. 

— Na licha mi ona potrzebna. Nie 
ożenię się z nią. 

— Skąd możesz wiedzieć ? 

— Bo to nia żona dla kolonisty — 
powtórzył zdanie Rity z całem przeję- 
GE — JA zresztą kocham inną. 

— (o? tę wdowę? 

— Nie, pannę Ritę. 

-- A wdowa? Jesteś niepoczytalny. 
Kochasz każdą po kolei. Doprawdy, nie 
chciałbym być twoja wybraną. Zresztą 
Rita to także Żona nie dla kolonisty. 
Bądź więc logiczny. 

— Więc ja wcale żenić się nie chcę. 
Nie mam powołania do małżeństwa. 

Było to także zdanie Rity, ale ^n 
przysiągłby, że miał je od czasu, jak 
zaczął myśleć, 

— To są brednie, Rozmów się Z cio- 
tką. Ja cię do Werbiczów i Janiekich 
zawieść muszę i basta. Dałem na to 


radzili czekać wpierw na propozycye Przebieg posiedzenia był następu- 
Koła polskiego i porozumieć b A JĄCY: Aj ą | 
z ruskim klubem sejmowym, na co zre-| P. Lueger w długiem przemó- 
sztą także inni wskazywali. W tem się|wieniu czym zarzuty parlamentowi, że 
zgadzała większość klubu, że stanowi-|dąży do gnębienia ludów, z ministrem 
sko pośrednie między obiema koalicyami | Bacquehemem zaś polemizował na pun- 
utrzymać się nie da. kcie: jak da się pogodzić przekonanie 

Zresztą klub ruski nie chciał zała- | ministra o loja.ności narodu czeskiego 
twić tej ważnej sprawy w zwykłym kom-|z za_rowadzeniem stanu wyjątkowe- 
plecie, tylko w obecności wszystkich |go. Mowca nie pojmuje zaburzeń na- 
swoich członków — taki zaś pełny kom |rodowościowych, tak samo jak nie 
plet zebrać nie jest łatwo z powodu|pojmuje, jak w zeszłych stuleciach 
chwilowej przeszkody albo słabości nie-|ludzie się mordowali dlatego, że są 
których członków. Mianowicie ks. Man-|innego przekonania religijnego. Hece 
dyczewski ch rował jakiś czas na lekką |narodowościowe wynalazły niemieckie 
infiuenzę i dlatego wyjechał z Wiednia. | pisma centralistyczne. Drobnostki, jak 
Stoi więc na tem, że sprawa przystą |rozdawanie kartek o tendencyach anti- 
pienia klubu ruskiego do koalicyi sło- |dynastycznych, lub żakostwa jak za- 
wiańskiej nie będzie rozstrzyganą w tych |smarowywanie orłów cesarskich nie 
dniach we Wiedniu, ule ma być roz- |usprawiedliwiają zawieszenia konstv- 
strzygniętą przed ponownem zebraniem |tucyi wobec wiernego narodu. Wiem 
się Rady państwa w lutym. z doświadczenia, że nie jedna awan- 
turka. przybiera wielkie rozmiary z 
powodu wkroczenia polieyi. Mowca 
wskazuje na Węgry, gdzie prowadzi 
się zaciętą walkę przeciw państwu, 
wspomina o legionie Klapki w roku 
1866 i o demonstracyach podczas od- 
słonięcia pomnika Hónzyógo. 

Przewodniczący D. Abrahamo- 
wicz wzywa mowcę by nie odbiegał 
od przedmiotu. 

P. Lueger przerzuca się tedy do 
polemiki z lewicą i wytyka jej „sta- 
łość przekonań“, która ostatniemi cza- 
sy użytą została do tego tylko, aby 
utrzymać się w politycznem znacze- 
nia. Środki w tym celu użyte przez 
centralistów niemieckich są brudne, 
brudne. po trzykroć brndne! 

P. D. Abrahamowicz przery- 
wa mowcy z prośbą, by nie wyrażal 
się tak ostro. 

P. Lueger. Przekonania polity- 
czne lewicy krystalizują się w wyra- 
zach: kilka foteli ministeryalnych i wo- 
rek ze złotem! Jest to stronnictwo ego- 
istów. 

W roku 1864, kiedy debatowano 
nad ustawami wyjątkowemi we Wie- 
dniu, sytuacya — mówił Lueger — by 
ła zgoła inna, jak dziś w Czechach. 
Cały Wiedeń znajdował się w pani 
cznym strachu. We wszystkich dziel- 
nicach miasta zbrodnicza ręka podkła 
dała ogień, rozrzucano odezwy, wzy- 
wające do mordu i pożogi — słowem, 


Zakończenie obrad 


au stanem wyjątkowym w Pradze. 
(Telegram „Gaz. Nar.*) 
Wiedeń d. 15. grudnia. 


, Na wczorajszem południowem po- 
siedzeniu Izby posłów Rady państwa 
ukończono dyskusyę nad zarządzenia- 
mi wyjątkowemi w Pradze i okolicy i 
185 głosami przeciw 76 przyjęto do 
wiadomości zarządzenie rządu hrabiego 
Taaffego, z którym »solidaryzował się 
następnie rząd księcia Windischgraetza. 
Z posłów polskich usunęli się od 
głosowania: Gołuchowski, Hof- 
mokl, Lewakowski, Lewicki, 
Piętak, Potoczęk, Roszkow- 
ski, Sokołowski i ks. Świeży. 
Z Rusinów głosowali przeciw: Pod- 
laszecki, Romańczuk i Teli- 
szewski. 

Wczorajsza dyskusya nad sprawą 
tą ograniczyła się niemal do przemó- 
wień posłów Luegera i Herolda. 
Argumentacya pisrwszego nie zawie- 
rała żadnych uwag godnych rzeczo- 
wych momentów, jak w ogóle rzeczo- 
we traktowanie sprawy nie stanowi 
głównej cechy tego zresztą bardzo uta- 


słowo. Ożenisz się z kim z:chcesz. Ko- — Doprawdy, pani masz, jak zwy- 
kle słuszność. Uraziłem pana Różyckiego 
Kostuś zbuntował się zupełnie. jak błazen. Dlaczegoż nie miałbym je- 
— Dziękuję panu za jego uprzejmość, |chać? Przecież mnie gwałtem nie o- 
ale nie pojadę. Za godzinę opuszczę Ro- | żenią. 
gale i udam się do Pryskowa. = Naturalnie, a zabawisz się pan. 
Ukłonił się i odszedł. Różycki prze- Bardzo Je-tem ciekawa zdania pana o 
straszony ruszył do pokoju Rity. panie Werbiczównie. 
Pisała listy i przyjęla go uśmiechem. Opowiem pani moje wrażenia. Za- 
— Czego stryj tak zalterowany ? — |raz idę przeprosić pana Różyckiego i je- 
zapytała dziemy, 
— Co to będzie z Jamontem? Zbun- Patrzyła za nim, gdy odchodził i śmia- 
towałaś go i do Werbiczów jechać nie|ła się dyskretnie. 
chce. Po co ty go bałamucisz na żart.| Po godzinie ułaskawiony pupil opu- 
To nie ma sensu. Wyleciał obrażony za |szczał z opiekunem dziedziniec rogalski. 
moje dobre chęci i ucieka do Pryskowa. 
Ładniem się pannie Felieyi przysłużył. 


— A stryj chcesz, aby jechał do 


NI, 

Werbicz był go i - 
Werbiczów ? Ano, to dobrze, zaraz MUj]em z Sia, +* >, rę 
powiem — odparła spokojnie, wstając. wego doświadczojść i nauki. 

Kostuś pakował swoje manatki, gdy To znaczy, że doznał w życiu wszyst- 
go wezwano pod lipę. kich strat materyalnych, zawodów ra- 

To Jak to dobrze, że pan jedziesz đo|chunkowych, figlów przyrody, przewro- 
Werbiczów! — rzekła Rita. — Poznasz |tów ekonomicznych i społecznych. 
Pan nowe typy i stesunki i zobaczysz Znał gruntownie złodziejstwo i nieu- 
drugiego po stryju pracowitego gospoda-|dolność podwładnych, niespodziewane 
rza. Za parę dni spotkamy się w mia- ciężary pieniężne, nieurodzaje i grady, 
steczku u panny Stefanii i będziemy|ulewy i susze, epidemie bydlęce, pożary 
dalej zbierali wrażenia i morały z każ-|i burze. 
dej poznanej rzeczy. Niech się pan do- Wskutek tego nauczył się gruntownie 
brze bawi. trzech rzeczy: wyciskać pieniądze z ka- 

Kostuś natychmiast spuścił z tonu.|mienia, nie dziwić się żadnemu niepo- 


mowca zarzucając szlachcie kiej|bny styryjski patryotyem, dlaczegoż 
] 


Suessa z r. 1884 który, kiedy uchwa- 
liċ miano stan wyjątkowy, powiedział : 
„Zwracam się do członków większości. 
Macie panowie wszystko w ręku, ale 
błagam was, badajcie wprzód własne 
sumienie, zanim zgodzicie się na roz- 
porządzenie, które tak daleko odbiegło 
od powodów, jakie je wywołały. Po- 
mnijcie na doświadczenie historyi: rzą- 
dy pudają, ale stronnictwa i ludy zo- 
stają.“ Wyrzut zostaje. My świadomie 
wchodzim w ten najsmutniejszy okres 
smutnych rządów, ule przeżyjemy go, 
bo serce ludu jest i pcezostanie zdro 
wem. Siły narodu są niespożyte i po- 
konają przeciwników. 

Nastąpiły faktyczne sprostowania. 
Purkhart stwierdza że policya praskę. 


wyłudza od dzieci cukierkami zeżnania * 


przeciw najbliższej rodzinie — Klaicz 
prostował przeciw niektórym twier- 
dzeniom Szczepanowskiego co do po- 
równania Irlandczyków z Czechami. 

Następnie zabrał głos sprawozdaw- 
ca mniejszości komisyi p. Herold. 
Po powtórzeniu jurydycznych wywo- 
dów przeciwko zawieszeniu konstytu- 
cyi, mówił o naruszaniu tajemnicy li- 
svowej « twierdził, że oska"”zenie prze- 
ciw członkom „Omladiny* zbudowane 
jest na zeznaniach ajenta-prowokatora 
Rigoletta. Mowca zarzucał Bacquehe- 
mowi wiele niedokładności i polemizo- 
wał z Szczepanowskim. Herold wyra- 
ża żal, że musi wystąpić przeciw mow- 
cy narodu polskiego, jednakowoż za- 
chowanie się obecne Polaków jest takie, 
że poniekąd tłumaczy prześladowania 
Polaków w Rosyi. Za prześladowania 
te, czynią Polacy odpowiedzialnych 
młodo:zechów. Czyż jesteśmy moskiew- 
skimi urzędnikami czy jenerałami? 
Wedle współczucia, jakie ogarnia Pola- 
ków na wspomnienie co się dzieje z 
ich braćmi w FRosyi i w Niemczech 
niechaj osądzą jak cierpi naród cze- 
ski, Czyż na tem polega wzajemność 
słowiańska? Jeśli Szczepanowski wspo- 
minul o teroryżmie mas, w takim ra- 
zie nie mógł mieć na „myśli narodu cze- 
skiego. U nas nie istnieje teroryzm cie- 
mnych mas. Jeżeli wyborcy nie go- 
dzą się z owym posłem niech wypo- 
wiedzą mu to szuzerze i otwarcie a 
poseł wie już co ma począć, składa 
mandat w ręce wyborców. 

Nastepnie polemizował Herold ze 


wodzeniu i bez mrugnięcia nawet powie- 
ką patrzeć na otchłań u swoich stóp. 

Ot hłsń tę przecie nie on sobie zro- 
bił, jak iani. Ou ją dostał w udziale na 
życie. Wyryły ja przewroty społeczne i 
i postawiły go losy nad nią z przezna- 
czeniem : tò twoje, pracuj ! 

Werb:ez prueowuł Zamłodu miał na- 
wet iluzyę, że ja zapełni, Rzucał w nia 
całe swoje siły, zapał, pot, myśli, krew, 
znój niezliczony; potem stracił iluzyę, 
stargał moc i młodość i przekonał się, 
się, że może zaledwie utrzymać się na 
skrajn. 

I tak 
życie. 

Nie pamiętał żadnego wytchnienia w 
pracy, żadnej nagrody, żadnego momen- 
tu jasnego. 


trwał, szamocąc się całe 


Może i były kiedy te błyski, ale on | 


nie miał czasu i humoru rozgrzebywać 
starych rumowisk. 

Zamłodu przecie ożenił się z miłości 
i bogato, żona jednak ledwie jak cień 
przemknęła się w domu jego. Przeżyli 
z sobą rok, przez który ani jednego dnia 
nie była zdrową. Suchoty ja zabierały 
powoli nieubłaganie. Zostawiła córeczkę 
paromiesięczną i umarła. 


Szwarcenbergiem. W Polsce, > 
wy szlachcie przenigdy nie zdradziłby 
w tak ciężkich czasach swego narodu 
jak to uczynił Szwarzenberg! Klątwa 
spoczywa na szlachcie czeskiej. Chcą 
| zniszczyć młodoczechów i połączyli się 
w tym celn z wrogami czeskiego naro- 
du. Mowca prosi szlachtę czeską, aże- 
by już dla wstydu samego podczas 
głosowania nad ustawą wyjątkową 
opuściła salę obrad! — Herold mo- 
wę swą zakończył: Domagamy się, 
by rząd zadowolił naród. Przedtem nie 
ustąpimy. Silni jesteśmy, stoimy w sze- 
regu bojowym, mąż przy mężu, serce 
obok serca, walcząc w imię wielkiej 
idei | 
Po nim przemawiał referent wię- 
kszości dr. Fuchs, który porównał 
naród czeski z ciężko chorym. 
Wauiosek młodoczechów o odrzuce- 
nie zarządzeń wyjątkowych w Pradze 
odrzucono 185 głosami przeciw 73. _ 
Wniosek Herolda, ażeby nie 
zawieszano sądów przysięgłych odrzuco- 
no w imiennem głosowaniu 186 głosa- 
mi przeciw 75. M i 
Wniosek większości komisy1 przyję- 
to takąże samą większością- 


obydwóch tych miejscowościach. Tam 
łagodne powietrze, ciepłe słońce, kwie- 
ciste łąki, — tu śnieg na górach, zi- 
mne wiatry północne i pustka w na- 
turze. Przyczyną tego kontrastu jest 
niedostępność obszarów nad Amurem 
dla ciepłych prądów powietrza. Wia- 
try przychodzące ze wschodu nie 
przynoszą ani deszczu, ani ciepła, 
gdyż przebiegać muszą przez góry, 
lodowcami najeżone. Ciepłe zaś wia- 
try południowe z Mongolii nie do- 
chodzą tutaj nigdy, gdyż rozbijają się 
o łańcuch gór, ciągnący się nieprzer- 
wanie wzdłuż granicy chińskiej.“ 
Podobnie jak nad Amurem przed- 
stawia się cały niezmierny obszar po- 
łudniowej Syberyi, Ziemia daje rolni- 
kowi tylko nędzne utrzymanie; zwie- 
rzyny nie ma tu prawie wcale, cho- 
ciaż sprawozdania urzędowe mówią 
o jej wielkiej obfitości, a kopalnie zło- 
ta są w złoto bardzo skąpe. „Spodzie- 
wałem się — pisze nieznany autor 
„Listów syberyjskich* — widzieć zło- 
ta tyłe, jak piasku nad brzegiem mo- 
rza; w rzeczywistości też widziałem 
wiele piasku, ale nic więcej ponad 
piasek. Spodziewałem się zobaczyć 
Krezusów, tarzających się w złocie, 
a widziałem obdartych robotników, 
przelewających jak waryaci piasek 
przez wodę bez końca i nie znajdują 
cych tygodniami całemi ziarnka złota”. 
Nadto cierpią wychodźcy na prze- 
różne choroby, które tu bez przestan- 
ku panują, jak ospa, tyfus i inne. A 
kogo któraś z tych chorób dotknie, 
umiera z pewnością, gdyż nie ma tam 
żadnych lekarzy i wszelka pomoc le- 
karska jest tarh poprostu nieznana. 
Tuziemcy bowiem uważają każdą eho- 
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ZBLICENIE SIĘ ROSYI I AUSTRO-WEGIER. 


Lwów 15 grudnia. 

St. Pet. Wied. skorzystały z prze- 

mówień p. Vaszaty'ego w parlamencie 

austryackim i pod mawiają rząd rosyjski 

do energiczniejszego postępowania wo- 
bec Austryi. 

«Od pewnego czasu — powiada pismo 

to — panuje w Europie rozpowszechnio- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Grudnia 1998. . 
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Onegdajsze zebranie wyborców w Tarnopolu 


uchwaliło przesłać dr. E. Czerkawskiemu 
adres dziękczynny za pożyteczną działal- 
ność poselską. — Onegiaj zaś otrzymał dr. 


Czerkawski adres Koła polskiego, uchwalony 
dawniej jeszcze. Adres ten opatrzony podpi- 
sami wszystkich posłów, opiewa: 
„Ustępującemu z pola walk parlamen- 
tarnych po ćwierówiekowych zapasach, 1869 
do 1893. Jego Magnificencyi Jaśnie Wiel- 
możnemn Drowi Enzebiuszowi Czerkawskie- 
mu, wytrwałemu krzewitielowi eświaty lu- 


dowej, doświadczonemu szermierzowi w u- 


sługach publicznych ; walecznemu obrońcy 
praw naszej najwyższej magistratury oświe- 
cenia publicznego, Świetnemu rzecznikowi 
Koła polskiego w Wiedniu w epoce walk 
parlamentarnych o prawa narodowe; swe- 
mn wiceprezesowi i długoletniemu Koledze 
wdzięczne Koło poselskie poiskiewe Wie- 
dniu! 


t Ks. Jan Sirko, proboszcz i poseł 
z mniejszej posiadłości obwodu brodzkiego, 
zimarł wczoraj nagle. Należał on do staro- 
ruskiego obozu, 

Tegoroczna wigilia. Jak wiadomo 
b. r. w poniedziałek wypada Boże Naro- 
dzenie. Żdawałoby się, że wigilia (to jest 
post) powinnaby być dzień przedtem w nie- 
dzielę. Otóż tak nie jest, a to dlatego, że 
według zasad kościoła naszego w niedzielę 
nie może być żadnego postu, a wszelkie 
wigilie, rozumie się postne, przenoszą się na 


sobotę. Nasza zaś staropolską i tradycyjna, 


wieczerza wigilijna zawsze jest postna, a 


więc powinna się odbyć także w sobotę, 


jako w dzień postny, a nie w niedzielę, jak 
niektóre kalendarze wskazują. 

Pos!'edzenie rody miejskiej rozpo- 
czął wczoraj prezydent p. Mochnacki od 
sprawozdania z kroków, poczynionych w celu 


Adresy do dra E. Czerkawskiego.]cd Tak w bolach leżał jeszcze Mikołaj 


noc z 18 września na 19 io 2 popo- 
duiu życie zakończył. Powołani lekarze 
ouekli, iż śp. Mikołaj doznał za życia pę- 
kiięcia kiszki od urazu narzędziem tępem 
tvardem, w skutek czego powstało zapale- 
nie otrzewnej, które Śmierć spowodowało. 
D» rozprawy powołano 10 świadków. 

Sędziowie przysięgli potwierdzili jedno- 
giośnie postawione im pytanie w kierunku 
złrodni zabójstwa w obec czego trybunał 
skazał oskarzonego na dwa i pol roku CiĘŻ 
kiego więzienia. 

Merderstwo. Wczoraj w południe do- 
nósł ajent policyjny p. Zbożil na inspe- 
kcyę, iż niejaki Piotr Boratynowicz 22 lat 
liszący terminator stolarski w mieszkaniu 
matki swojej Józefy, 52 lat liczącej, wdowy 
pt ślusarzu kolejowym, sprzedawał ubrania 
matki handlarzom, podając, iż rzeczy te SĄ 
ma niepotrzebne, matka bowiem umarla. 
Gły mu lokatorowie w tem przeszkodzić 
cłcieli uporał się prędko z handlarzem, 
zamknął mieszkanie i wyszedł. Ponieważ 
B»ratynowiczowa zawsze w mieszkaniu prze- 
bywała zdziwiło to lokatorów i obawy swo- 
je opowiedzieli wyż wymienionemu ajento- 
wi Dyrekcya policyi wydelegowała konce- 
picę p. Łysakowskiego z 2 ajentami w ee 
lu otworzenia i przeszukania mieszkania. 
Nie natrafiono na żaden ślad, aż dopiero 
pod ładnie zaścielonem łóżkiem, obstawio- 


ofiarodawcy niniejszem publiczne złożyć po-| gazecie Sfar z powodu niepowodzenia, ja- 
dziękowanie w przekonaniu, że ten piękny| kiego doznała opera angielskiego kompozy- 
przykład znajdzie w kraju więcej naśladow-|tura Cowen'a „Signa“, wystawiona po raz 
ców, a szczególnie między zamożniejszymi| pierwszy w Medyolanie. Na to odpowiedział 
wyznawcami wiary naszej świętej, którzy, | Sonzogno artykułem zamieszczonym w dzien: 
gdy nasz piękny kościół, ale jeszcze ubogi] niku Secolo (który jest jego własnością) 
wewnątrz (niema dotąd ani organów, ani|zarzucając mu tchórzostwo. Wskutek tego 
dzwonów, ani bocznych ołtarzy) pospieszą | przybył Boito do Neapolu i wyzwał Son- 
nam dla chwały Bożej z hojną pomocą,|zognę na pojedynek. Pojedynek ten ma się 
przesyłając swe dary pod adresem: „Komitet] odbyć w tych dniach i to na pistolety, 
kościelny w Krynicy“, a wdzięczne modły Dobrewolna praca. W Hanowerze, 
do Stwórcy z tej świątyni Pańskiej w pośród | małej mieścinie w Pensylwanii, dokonano 
gór, lasów i zdrojów ojczystych się wnoszące, | budowy kolei elektrycznej w niezwykłych 
spłyną błogosławieństwem Bożem na skola-| warunkach. Miała się tam odbyć wystawa 
tane ich skronie i przyniosą im spokój i po-|rolnicza, a mieszkańcy miasta chcieli konie- 
ciechę. cznie mieć podezas niej kolej do użytku, 
Na pomnik Artura Grottgera, któ- Budowa jej szła jednak zbyt powolnie, pe- 
ry ma stanąć w Krakowie, zebrał dotąd zaj-|wna więc liczba obywateli ofiarowała bez- 
mujący sie tą sprawą komitet 1.697 zł. 25 et. (7 m a) swą w tym celu. e 
Po-ątni pisarze. ta placa go lu- |PJło tedy podziwiać to szczególne widowi- 
du sujskiego Palau, 4, EN adani sko, jak z górą setka ludzi rozmaitych sta- 
których przy najlepszej woli zrozumieć nie- nów, między nimi i kapelą miejska, wyru- 
podobna. Dziś nadesłano nam z Bohatyna szyła do roboty z łopatami i oskardami na 
jedno z takich pism, które wniesicno do plecach. Pod rozkazami obranego dozorcy 
tamtejszej straży skarbowej, Opiewa ono: kopano i wożono ziemię przez cały dzień, 
„R... D... z I... posiadacz oprawnienię sprze. | P9207235 80y kapela wygrywała tymczasem 
dażę Tytoniu i Tabaki a takowych nie wy- najpiękniejsze utwory swego repertoaru. 
konywa, a z powodu tego niemaja mieszkań- Z nastaniem nocy udali się dobrowolni ro- 
cy tutejsze swech wygod. Powyższy oķolj- |POtticy 2 powrotem do domów wśród entu- 
cznoscie obowadniam swiadkami, którym o- zyastycznych okrzyków radości i zadowole- 
becnie brak tych wygód, a temże samem j|"i2 z dokonanego dzieła. 
innych jest brakiem owych przedmiotów dla Szybować po przestworach powietrz- 


I 


nem, kuferkami znaleziono trupa Boratyna- zdrowia ich.“ Byłoby to śmieszne, gdyby nie|nyeh próbowali ludzie od czasów nieboszczy- 
ma owej. Podejrzenie padio na syna tejźe,lyvą, smutne. Urząd z konieczności sehować|Ka Ikara, a Jakkolwiek w ostatnich stu laz: 
za którym rozpoczęto energiczne poszukiwa- | pusi podobne podanie do swego archiwum, tach więcej poświęcili uwagi konstrukcji 
ws, uwieńczone pomyślny. skutkiem, ajen- | nje wdając się w załatwienie niezrozumia- aloów gazowych, to jednak wcale nie za- 
ci powiem Spang i Dirsler znaleźli go Wlłej prośby, ale lud drogo musi opłacać się niechali usitowań wynalezienia jakiegoś me- 
w bardzo wesołem towarzystwie przy ulicy | pokątnym pisarzom a nadto nie otrzymuje chanicznego sposobu który by ich zbliżył 
Lwiej pod l. 12 o 11*/4 w nocy. Areszto- | pawęt odpowiedzi na swe słuszne lub urojo-| 1 slońca. Tak w r. 1514 zbudował słynny 
wihy.przyznał się do winy zeznając iż ude- Í malarz Leonardo da Vinci śrubę, zapomocą 

któraj człowiek mógł się wznieść do pewnej 


i 26 „a ów „ ine zażalenia. W ten sposób traci zaufanie 
rzył matkę 2 razy siekierą w głowę zabi- | go władz i nie dziw, że niezadowolenie eo- a 5 e 
jajac ją na miejscu. Slady krwi zmył, udał i paz bardziej szerzy sie między ludem. A z wysokości w powietrze, poczem naturalnie 


ne mniemanie, jakoby Rosya i Austro- 
Węgry zostawały z sobą w tak bliskich 
stosunkach przyjaźni, jakich nie było od 
czasu zerwania przymierza rosyjsko - au- 
stryacko-niemieckiego. Adepci tej teoryi 
powołują się na tu, że Austro- Węgry 
uniknęły wojny celnej i korzystają do- 
tąd z minimalnych rosyjskich taryf cel- 
nych. Z rosyjskiego punktu widzenia 
możnaby zaprzeczyć, bo rosyjsko-austrya- 
ckiej przyjaźni celnej nie można chyba 
poczytać za obustronną. Wiadomo, że 
Rosya wyrzekła się podnoszenia wzglę- 
dem Austryi taryfy celnej w podsuniętej 


robę za dopust szatana i co najwyżej 
walczą przeciw niej ceremoniałami za- 
bobonnemi. To też śmiertelność w cza- 
sie epidemii jest przerażająco wielka. 

„Listy Syberyjskie“ zawierają mno- 
stwo jeszcze ciekawych szczegółów o 
deportowanych, o stacyach etapowych 
i w ogóle pisane są z wielką zna- 
jomością rzeczy i z wielką Oezstronno- 
ścią. t 


KRONIKA. 


sią. potem do szynku Hoppena, gdzie wraz 
z drugim towarzyszem kwotę uzyskaną ze 
spyredaży rzeczy matki 8 zł. 75 et. w ci 
ga dnia stracił. Z matką żył w niezgodzi 


wyjednania od rządu zwrolu kosztów za 
załatwianie przez gmivę spraw z poruezo: 
nego zakresu działania. Petycyę miasta 
Lwowa wręczył prezydent ministrowi Bac- 
quehem owi, który oświadczył, iż stauowezej 
odpowiedzi na nią dać jeszcze nie może, 
ponieważ zbyt krótko urzęduje, aby mógł 
się dokładnie z tą sprawę obeznać. Sprawa 
ta jednak jest wspólną wielu austryackim 
miastom. to też ministerstwo weźmie ja pod 
ścisłą 1ozwagę. P. Mochnacki udał się też! 
z petycyą do posłów Byka, Lewakowskiego, 
Piętaka i Roszkowskiego, a Koło polskie 


miązłe. Wezwany lekarz skonstatował, iż 
morderstwo popełniono rano około 8, Mie- 
szkanie opieczętowano aż do zejścia komisyi 
sądowo lekarskiej. | 

Zapa raiafordzka. Wiadoma po- 
wszechnie jest rzeczą, że z nastaniem mro- 
źnej pory roku wzrasta szybko w większem 


ie, | 
prowadził bowiem życie lekkomyślne i roz-! 


mieście liczba ubogich potrzebujących wspar- : 
cia. Gdy pierwszy śnieg upadnie, a mroźny: 


itego korzystają znowu wszelkiego rodzaju 
'pokątni doradcy i w ogóle indywidua, szu- 


najwyższy uw 
kątnych pisarzy, 

| Nleszeręśsiwy wypadek zdarzył się 
onegdajszej nocy w Krakowie. Podoficer 
„rachunkowy Alfred Rudnicki, wracajac w 
i Stanie nieprzytomnym „do koszar na zamku, 
„spadł z mostu od strony Bernardynów do 
fosy brukowanej z wysokości blisko dwu- 
piętrowej i uderzył głową o sterczący ka- 
lnie, na którym znaleziono ezęści kostne 
oraz włosy w kałuży krwi. W tem miejscu 


spadał, nieumiejąc dać sobie rady w nie 
zwykłym dla siebie żywiole. Nie nie wiedząc” 


1 kający połowu w mętnej wodzie. Czas już|9 tej próbie skonstruował Launoy „zupełnie 
olnić nasz lud od plagi po.|podobny przyrząd, polegający na śrubie, o- 


sadzonej na osi prostopadłej. Latawca ró- 
wnież mniemał, że skonstruował w r. 1842 
Henson, dodając do śruby na vsi poziome 
pochyłą równię i nazwał ton przyrząd a- 
reoplanem. W ostatnich wreszcie dniach 
obwieś ił światu telegraf, że rozwiązał od- 
wieczne pytanie i to rozwiązał definitywnie 
inżynier morawski Jerzy Wellner, a równo- 
cześnie z nim i malarz lwowski p. Lepszy. 
Ten ostatni rysunki swego wynalazku ma 


z Wiednia nadziei, że traktat handlowy 
będzie szybko zawarty. Nadzieja dotąd 
zawiodła z różnych powodów. 

Naprzód powikłało coś ministeryum 
węgierskie, które trudno byłoby przeko- 
nać o konieczności rozsądnego postępo- 
wania; potem dużo zmarnowano czasu 
z powodu przesilenia gabinetowego, które 
przekazał. władzę w ręce ministeryum 
słabo dla Rosyi usposobionego, z panem 
Plenerem w roli pierwszych skrzypiec. 


Lwów dnia 15. grudnia. 

Zapiski osobiste. Marszałek krajowy, 
ks. Eustachy Sanguszko wyjechał na kilka 
!dni do Gumnisk. 

Mianowania. Na wszechnicy Jagielloń- 
skiej mianowany został zwyczajnym profeso- 
rem prawa karnego dr. Józefa Rosenblatt, 
a wyczajnym profesorem teoryi chowu zwie: 
rzat p. Leopold Adametz. 


Ze sfer notaryəlnych. Notaryuszem 


przyjąwszy. ją również, przekazało ją swoim 
członkom komisyi bndżetowej do uwzglę- 
dnienia w toku obrad komisyi. 

Z porządku dziennego przyszła na stół 
sprawa zaprowadzenia we Lwowie zawodo- 
wej szkoły szewstwa. W bardzo długiej dys- 
kusyi zabierali głos przeciwko założeniu 
takiej szkoły pp. Kordys, Solecki, Ciesiel- 
ski, Niemczynowski, Sembratowiez i Majer. 
Pp. Weigel i Loewenstein przemawiali w 
obronie propozycyi krajowej komisyi prze- 
mysłowej, p. Jonasz zaś postawił wniosek, 


wiart powieje, spoziera ubogi z trwogą na” 
swoje i swojej rodziny niezbędne potrzeby, ' 


cieplejszego okrycia nie ma ani on, ani 
jego dzieci, izdebka uboga zimna, bo nie 
ma czem jej opalić, na łyżkę ciepłej stra- 
wy nie staje. O tym rozpaczliwym stanie 
biednych ludzi wiedzą dobrze Siostry Mi- 
łosierdzia i członkowie towarzystw dobro- 
czynnych, odwiedzający ubogich w ieh 
mieszkaniach, wie dobrze cała publiczność, 
która ofiarnym groszem zwykła zasilać pod 
zimę instytucję, podajacą ubogiemu w naj- 


| 


W rezultacie nawet w przeddzień świąt, 
nadchodzących w Europie zachodniej, 
traktatu jak nie ma, tak nie ma; może 
nawet prędzej doczekamy się traktatu 
z Niemcami, o czem sygnalizują z Ber- 
lina. Mówiliśmy już nieraz o tej zwłoce 
i jesteśmy zdania, że dobrze byłoby, aby 
na dowód przyjaźni rosyjsko-austryackiej 
układy celne nie szły żółwim krokiem. 

Lepsze jeszcze rzucają światło — 


liskim mianowany p. Edward Smarda. 


Sprawy sądowe. Gmina Zalesie została 
wyłączona z okręgu sądu powiatowego w 
Złotym Potoku a przydzieloną do Mona- 
sterzysk. , 

Promocye. Na wszechnicy Jagielloń- 
skiej otrzymał stopień doktora praw p. Ka- 
zimierz Więckowski rodem z Gorlic. 

Zmiana własnuści. _P. Grzagore Boh 


aby gmina przyrzekła przyszłej szkole sub- 
wencyę do wysokości 300 zł. Nakoniec PO|strawy — zupę rumfordzka. Tnstytucyę te 
przemówieniach pp. dra Dulęby i Getritza |gajęży nam i w tym roku polecić łaskawej 
przyjęto wniosek p. Michalskiego reaktywo- | cgarności i pamięci Lwowian tem goręcej, 
wania wybranej przed siedmiu laty komisyj| zę liczba zgłaszających się po zupę co roku 
przemysłowej miejskiej z 15 członków ij-, É 


iih Ja m r szelkie datki bądź w gotówce, 
oddania jej tej sprawy do zaopiniowania. | } jeż w wiktuałach lub drzewie przyj 
P. Romanowiez postawił do tego wniosku podziękowaniem handel p. Ignacego 
 przylelą rówrieżveprawkę, I2 Wybor człom= | piona: 4 Kapitiny l. 2.7 Rozdawanie 
ków kcmisyi postawionym będzie na po 


krytyczniejszym dlań czasie łyżkę ciepłej 


JA RZ. : „| dopiero przedstawić uczonym technikom do 
znaleziono go też leżącego. Rudnicki umarł |zpagania, Wellnera zaś machina jest już 


„wczoraj rano około g. 10. znana wszystkim inżynierom. Wziął on ko- 

Na aedyensyi m cesarza była wczo-|ją o ośmiu sprychach. Ne "*ońcu każdej ze 
raj kuritorya żydowskiego instytutu teolo- sprych umieścił łopatkę xuchomą, tak aby 
gicznego, złożona z pp. Glidemana, Karpe- fta lopatka poilczns obracania się koła bez 
lesa, Guttmanu, Michtensterna i dra Emila przerwy zgarniała powietrze ku środkowi 
Byka. Cesarz między innemi zupytał p. By- |koia. Na końcach długiego poziomego drą- 
ka, czy w zakładzie tym będą uczyć także |żką umieścił dwa takie koła o wąskich, w 
¿po polsku i czy wielu jest słuchaczy z Ga-|grodku zaś jego osadził jedno koło 0 BZe- 
iliegi, ua co otrzymał odpowiedź potakującą. | rokich potężnych łopatach. Inny drążek z 
Członkiem wykonawczego komitetu krakow- | takimi samymi kołami osadził obok tamtego 
skiego fundacyi bar. Hirsza zamianowało i puścił drążki w ruch. Drążek lewy obra- 
uawiestnictwo na podstawie statutu delegata lca się około swojej poziomej usi od strony 
Laskowskiego, a to w miejsee prof. dra Fran- prawej ku lewej, prawy zaś od strony lewej 
cliszka Kasparka, który jako dotychczasowy ku prawej. Tym sposobem powstaje tuż pod 
członek komitetu z ramienia rządu, mandat obracającymi się kołami silny pęd do góry 
złożył. a jeżeli znajdzie się tam jaki przedmiot, to 
|  abłąk ry poażer. Gdy w niedzielę |jedzie w powietrze. Otóż tym przedmiotem 
o godzinie 1'/, wieczorem przybył do Czer-|jest u Wełlnera 20 m. długie zbiugańowi 
fowo vsubuwj putląg iwuw5ski, pasmżcro* | cygaro, 9go m emess mrugirīid pomieścić 


danowiez z Oszechlib nabył od izraelitów 
Tuttnauerów 2-ga część tychże dóbr za ce- 
nę 75:000 zł. Całe więc Oszechliby, jeden 
z najpiękniejszych majątków Bukowiny, znaj- 
duje się obecnie w ręku polskiem. 

Wystawa krajowa w roku 1894. 
Krajowa dyrekcya skarbu posta- 
nowiła wziąć udział w powszechnej wysta : 
wie krajowej. Budowa jej własnego pawi- 
lonu, mającego pomieścić okazy produkcyi 
solnej i tytoniowej, rozpocznie się w naj- 
bliższym czasie. 

Towarzystwo gorzelników pol- 
skieh zamierzające urządzić zbiorową wy- 
stawę gorzelnianą na wystawie roku 1894 
przygotowuje też pomiędzy inuemi mapę i 
szematyzm wszystkich gorzelń w Galicji. 

Hala maszyn na placu powszechnej 
wystawy krajowej rośnie w oczach. Wkrótce 
już cała olbrzyinia żelazna konstrukcya ©- 
trzyma dach z blachy falistej. 

Pora zimowa nie przeszkadza dotad 
wcale pracom na placu wystawy r. 
Między innemi prowadzi się bez przerwy 
a z wytężeniem prace około fontany świe 
tlnej. Pod kierunkiem architekty  Goebla 
znoi się tu od świtukilkudziesięciu robotników. 
Druga ich partya kończy zajęcia sw je przy 
świetle elekrycznym aż około północy. 

Budowę pawilonu hygieny 
farmacji i balneologii według projektu archi- 
tekty Baublika już zatwierdzono. Oddano 
także miejsce pod boisko „Sokołów“ i pod 
t. zw. loże, służące, do użytku gastronomi- 
cznego. 

Instalacya oświetlenia ele- 
ktrycznego na placu wystawy r. 1894 


- kończą St. Pet. Wiedom. — na stosunki 
wzajemne dwu państw dyskusye, toczące 
się w Wiedniu nad organizacyą landwe- 
ry i pobudowaniem kilku nowych linij 
strategicznych w Galicyi. Młodocze- 
si wołają głośno, że to wymie- 
rzone przeciwko Rosyi i nie- 
podobna przeczyć deputowanym słowiań- 
skim, że taką jest istotnie podstawa uzu- 

_ pełnień obrony w Austryi, przedsięwzię- 

tych na żądanie Berlina. Reorganizacja 

landwery uzupełnia reformę hr. Capri- 
viego i w znacznym bardzo stopniu 
| zwiększa etat pokojowy armii aiemie- 

ckiej. Koleje strategiczne — to Już nie 
~ dla obrony, lecz dla wojny zaczepnej, & 
wszystko to, razem wzięte, Charaktery- 
zuje dosadnie słuszność wieści europej- 
skich o zbliżeniu rosyjsko-austryackiem. 

Niedawno prasa berlińska oburzała się 

ma zdradę Austryi w stosunku do ligi 

środkowej. Pokazuje się, że czyniła to 
niepotrzebnie ; Austrya jest, jak widzi- 
my, aliantom lojalnym, chociaż może 
bardziej liberalnym, aniżeli tego pragnę- 
liby kontrolerzy berlińscy. 

 Enuncyacya ta St. Pet. Wiedom. po- 
winna dumą napełnić serce p. Vaszaty'e- 
go i jege kolegów. 


| 


| 
i 
| 
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Syberya południowa 


| w prawódziwem świetle. 


Syberya południowa — nie owa pół- | przez pragską firmę Krziżika rozpocznie się 
nocna, przerażająca swemi katorgami — |w połowie stycznia r. p. Trudna ta czyn- 
jest dla ludu rosyjskiego krajem ma- | ność zajmie około trzech miesięcy czasu. 


rzeń. Tam jest szezęście i b two, 
opowiada sobie lud, i tam kieru swoje 
kroki tyją z wiosek 
rosyjskich. 
ruch emigracyjny na Sy 
ea do niego, rozgłaszająć 
sprawozdaniach, że nad A murem bić 
starczy rękę wyciągnąć, aby zdobyć 


Przedsiębiorey i impressarya 
zagraniczni w coraz poważniejszej liczbie zasy- 
pują dyrekcyę wystawy swojemi propozy- 
Gyami i ofertami. W ostatnich dniach np. 
starmowali o dopuszczenie ich w ubręb 
płacu wystawowego : trupa cyjkowa, kom- 
pania śp „międzynarodowych“ oraz 


iewaków 
cygańska Orkiestra z Neutry. Dyrekcya nie 


wszelkie bogactwa. «a a E aa razie żadnych potanowień w 
Tymczasem przed kilku dniami wy” | sb g tzie, Okazywano jej również 
szły w Lipsku „Listy z Syberyi*, wy”|P" |. np artykułów „wystawowych“ 


wyrabianych z papieru i skóry. Charakte- 
rystyczną jest Tzeczą iż o tych „souveni- 
' dla gosti wystawowych najwcześniej 
M A- możeby i nasz 
m kieranką znak życia ? 
Prawie żądue, zbyt 


stawy r. 1894 zwiedza po- 
znaczna liczbą osób 
zwiększa się grono 


dane przez rosyjskiego geografa, który 
s powodów łatwo zrozumiałych nazwi- 
sko swe zataił, malujące w swem świe- 
ue sławione stosunki nad Amurem i 
poddające surowej krytyce postępowa- 
mie rządu rosyjskiego. „Gdyby przed 
wyprawami zdobywczemi w obszary 
_ Amum przeprowadzono rzetelne studya 
mtejszych krajów, możeby Rosya od- 
apila była od swoich zamiarów zdo- 

pwozych, a z pewnością nie popiera- 

aby obecnie ruchu emigracyjnego swo- 
b włościan w tamtejsze strony. Spo- 

ała się znaleść nad Amnurem bo- 


K Ehio a znalazla drugą Sy- 


„Podróżny, który z Japonii przy- 
a tam przez Nangasaki i Włady- 
ostrzega natychmiast wielką 

tycznych stosunków w 


pewny. 

Plac wysta 
mimo aury grudniowej 
Zwłaszcza wieczorami 
amatorów oświetlenia elektry cznego t jego 
efektów. Prezes towarzystwa rolniczego Ba 
W. Ks. Poznańskie br. Zóltowski zabawił 
onegdaj godzin kilka na W ów 
oprowadzany przez inżj hiera wjs TA 
Łubieńskiego. Rozmiar i postęp si $ y 1 
dziwiły wizytującego, przyznał oD 1% y v4 
stko co tu widział i czego jeszcze Sp0očzi 
wać się należy, przechodzi wszelkie JS? 
oczekiwania. - 


j u D 
3 
, 


„ Wostok, 


1894. | 


zgórzn str9]skiem|ty 
Ur.|di 
z8-|di 


rządku dziennym najbliższego posiedzenia 
rady miejskiej. Na tem posiedzenie zakoń- 
czono. 

Z izby sądow j. Wezoraj rozpoczęła 
się rozprawa karna przeciw Konstantemu 
Fediowi oskarzonemu o zbrodnię zabójstwa 
z $ 140 k. k. - 

Trybunał składają p. radca Heyderer, 
jako przewodniczacy, p. radca Lorenz i ad- 
junkt Loebenstein jako wotanci i auskultant 
p. Dębicki jako protokolant. Oskarza proku- 
rator p. Chylińskt. Juko rzeczoznawców po- 
wołano pp. dr. Gostyńskiegu i dra Lacho- 
wieza. Oskarzonego broni adwokat p. dr. 
Lewicki. 

W niedzielę dni: 17. września posłał 
Mikołaj Matwisiów Andrucha Biłeckiego do 
karezmy po litr wódki, Ponieważ w kar: 
ezmie wódki zabrakło i do gorzelni po nią 


| postino, siedział Biłecki długo w karezmie, 
gdzie też niebawem  Matwisiów nadszedł. 
Był on w nadzwyczzjnie dobrym humorze, 


żurtował z będącymi taim chłopami i wzią- 
wszy wódkę razem z Biłeckim wyszedł do 
chaty tegoż. Tam w towarzystwie Andru- 
cha, Żony jego, Rawtykównej i Szkabow- 
skiej zjadł obiad, przy którym wypito ową 
z karczmy przyniesioną wódkę. Ze 2 godzi- 
ny bawił tam Matwisiów był w dobrym 
humorze, śpiewał „Mnohaja lita* aż gdy 
słońce zaszły udał się dobrze pijany do 
swojej chaty. Przed odejściem umawiał się 
jeszcze z Biłeckim iż wieczór pójdą na po- 
łów ryb. Idącego do domu widział Jacko 
Burko, a usłyszawszy zaraz krzyk w mie- 
szkaniu w przypuszczenin, iż Matwisiów po 
pijanemu awantury wyprawia poszedł do 


py rózpoczęte d. 15 bm. Na ten eel zło- j Wie jednego z wagonów trzeciej klasy za-|4 do 8 osób i motor parowy siły 80 koni 
żono dotąd 31 zł. 50 ct. , wiadomili konduktora pociągu, iż w tym]|ze wszystkimi potrzebnymi do rulhe--rze- 

Wierni isf-rmaterow:*. Wielu rze-j wagonie znajduje się pasażer w wysokim|czami. Koła z łopatkami mają po 8:4 m. 
mieślników i kupców wystawia na widok stopniu obłąkany i prosili, aby ich pomie- | średnicy i obracający się 185 razy na se- 
publięzny godła swego przemysłu  Szewe, 5402000 w innym przedziale, albowiem oba- |kundę nadając przyrządowi, który cały waży 
wabi-więc kundmanów olbrzymim butem, | "iója się wypadku. Konduktor zbył ich la-16400 kg. szybkość 45 m, na sekundę. Dla 


kupiec korzenny chce zwrócić uwagę prze- 
chodaiów butelkami i malowanymi Chiń- 
czykąmi, krawiec znów najnowszą materya 
a zegarmistrz wystawia zegar, raz jako 
szyld, a powtóre jako kunsztowna machinę, 
podłąg której ludziska powinni regulować 
swoje ewdzienne zajęcia. Bardzo jednak źle 
wyszedłby na tem ktoś wierzący w to, że 


zegary naszych panów mistrzów wskazują 


czas właściwy. Gdy na jednym zegarze wi- 
dzicie godzinę 10, to na przyległej ulicy 
Zobaczysz dopiero trzy kwadranse, na in- 
nym za to ujrzysz % przestrachem, że już 
jest wpół do 11. Między pp. zegarmistrza- 
mi znajduje się niejeden taki, który wprawi 
sobie zegar w okno i kontent, a czy zegar 
ten pokazuje właściwą godzinę, czy się spie- 
szy lub nie, czy wreszcie wcale nie poka- 
zuje godziny, bo mu skazówki opadły, co 
go to obchodzi! Zapominają oni widocznie, 
że zegar źle idący bynajmniej nie zaleca 
swego właściciela, że nie zachęca również 
żadnego kundmana, aby powierzył BWój 2e- 
garek do reparacyi takiemu mistrzowi, któ- 
ry swego własnego zreparbwać nie potrafi, 
a nadto nieraz wyrządza szkodę publiczno- 
ści bezpotrzebnie ją bałamucąć niewłaściwą 
godziną. Do kategoryi tego rodzaju wier- 
nyot informatorów należą również termo- 
metry. Gdy. na jednym widzisz 2 stopnie 
mrozu, to u sąsiedniego optyka znajdziesz 
1 stopień ciepła, a w aptece tymczasem 


karczmy i dał znać Fediowi, Tenże zaraz |okręgłe zero! I bądź tu mądrym! 


pobiegł do domu, mieszkał bowiem z żoną 
u Matwisiowa : szedł spiesznie 


wzbnrzo-io ghdzinie 11 wieczorem 


$ dzienstka poleyjusro. 


povesi 


W czoraj 
się przy 


ny a za nim biegł chłopak Jacko Burko.|uliey Karola Ludwika ślusarz, Karol Zamu- 


Biłecki widział ich i spodziewając się cze-iliński, Wezwane Pogotowie 


goś posłał córkę na zwiady. Córka zapę- 
dziwszy bydło pobi gřa zaraz pod okna 
Matwistowa, słyszała krzyk i zaglądnąwszy 
przez okno widziała leżącego na ziemi Mi- 
kołaja, wołającego: „gwałtu! dobyj mene“, 
podczas gdy Fedio wymachując rękami 
chodził po izbie. Wróciwszy do domu opo- 
wiadała rodzicom, iż Mikołaja już nie ma, 
albowiem Fedio go zabił. W 15 lub 20 
minut po przybyciu Matwisiowa do chaty, 
udał się tam karezmarz Krebs z 2 żydów- 
kami po kaczki. Z chaty wyszedł Fedio, 
nie wpuścił ich do środka, a Krebs i. obie 
żydówki przez otwarte drzwi widzieli Miko- 
łaja leżącego na ziemi i stękającego. Fedio 
uspokajał go: „cicho bądź! wyspisz się a 
jutro wstaniesz“. Niedługo potem o 7 wie- 
ezór wrócił brat Mikołaja, Mykita do domu 
i zasiał brata leżącego w łóżku i z bolu 
stękającego. Tenże opowiadał mu, że gdy 
niedawno wrócił do domu w stanie podpi- 
m wywrócił nieckę z wodą w której Fe- 
wa kąpała dzieci. a ona posłała po Fe- 
a ASA który go ściągnął z pieca 
3 zę e o ławkę potłukł i obeasami ko- 
niebonsiw i e: Zeznał Mykita dalej, że 
s yk Matwisiów tego dnia jak rów- 
nież nastepnego 2 a. 

razy Fediowi to wyrzu- 


a pomimo ener- 
gicznych zabiegów nie zdołąły po pesołać 
do życia. 3b 

Dziś w nocy NieWwyśledzony dotad praw- 
ca włamał się do cukierni p. Wieszsiekiego 
przy ul. Akademickiej. Sprawca, wybiwszy 
okno z podwórza. Otworzył je następnie i 
wszedł do środka, gdzie zabrał dwie puszki 
z pieniądzmi oioło 12 zł., dalej z szuflady 
oszczęduości praktykantów, na szkodę gospo- 
darza zaś towaru w kwoci. 5 zł. 

Z Krymicy P'SZĄ4 naw: Najlepszy du- 
wód, że niewygasło jeszcze w sercach na- 
szych przywiązanie i ofiarność ojców naszych 
dla wiary świętej Katolickiej daje nam p. J. 
Rakowski, ziemiauin 4 Hermanowie, który 
do kościoła w Krynicy, wybudowanego ze 
składek staraniem 6. p. ks, Leonowej Sapie- 
żyny, przyczynia Się, do wewnętrznegu urzą- 
dzenia tego kościoła w krótkim czasie już 
po raz trzeci i przeto stał się właściwym 
twórcą tego wewnętrznego urządzćnia. Ofiarą 
jego 800 zł. zbudowany został wielki ołtarz, 
dalej, gdy okazała SIĘ potrzeba ławek, po- 
spieszył z dalszą ofiarą 100 zł. na ten cel, 
a gdy niewystarczyły wpływające skromne 
dary p. Rakowski, dołożył jeszcze 60 zł. Za 
tę wydatną ofiarność, komitet kościelny po- 
czytuje za swój miły obowiązek szlachetnemu 


,koniczną odpowiedzią, że podróżny ma obo- specyalistów ciekawym będzie zapewne szcze- 
(wiązek w tym wagonie jechać, gdzie gojgół że Wellnex przyjął ciężar motoru za 
|pomieszczono. Zaledwie jednak pociąg ru-|jednega konia parowego na 26 kg. mimo 
‘sayt w dalszą drogę ku Suczawie, powstał |że mu i lżejsze machiny były znane — 
jw owym przedziale ogromny hałas i woła- zwykłych zaś śmiertelników godzi się za- 
‘uio o pomoc. Okazało się, że znajdował wigdomić, iż p Wellner dotąd tylko rysun- 
|się tam istotnie obłąkany pasażer, który |kami i słowem dowodził dobroć swego Wy- 
znienacka rzucił się ua „jednego r p nalazku nie zaś czynem. 
żnych, Chaima Szternszlosa z Radowiec, G lebosoćć 
i począł go dusić za gardło. Iuni podróżni | Rzęczą wół naj ©. aat 
porwali się na ratunek i rozpoczęła się bój- l kość nóśk dra U AŻ: ę 
ia EO ehen Vi 5 mórz 0 powiada naj większym wyB0- 
|ka w pociągu, vędący petnym biegu |kościom gór. Wedle ostatnich zgłębień dna 
| Dopiero zjawienie się konduktora który m gór. głę 
MB Mem a morskiego, dokonanych przez p. Supan w 
uslyszał krzyki, położyło ktes fatalnemu 1890. Atl R wół a 
e E AG ono skotoce Aa , Atlantyk póľnoeny pod 19 stopniem 
I ZAJE I 5 nowt, SKonczyé trigi-|półn. szerokości i 66 stopniem długości za- 
cznie, sza enie" _OWIEM godził ua życie to-|ehodniej ma 8341 metrów głębi; Atlantyk 
warzyszów podróży. Na najbliższej stacji |południowy. 09 połudn. szer. i 180 długości 
opróżniono wagon i jadących uwolniono od |zachod. ma 7370 m. głębi; morze Północne 
niebezpiecznego towarzysza. | 300 m.; Baltyckie 427 m.; Śródziemne 
04eho0: + Wsrodziye. Cieszyńska czy - | 4400 m. przy 350 półn. szerokości i 21% 
telnia ludowi urządza dla swych członków |zach, długości; ocean Indyjski 6205 m.; 
iwoczysty wieczór ku uezczeniu pamięci nie- | ocean Spokojny północny 8284 m. przy 170 
smierteliego wieszcza naszego Adama Mie- ti 1720, morze Behrynga 3926 m.; morze 
kiewieza w dniu 17 bm. Chińskie 4298, ocean Lodowaty północny 
© Życia prow ney-nalsez0. Rze- |przy 780 półn. szer. i 20 zach. dł. 48463 
szowskie stowarzyszenie dam pod wezwa- ocean Lodowaty południowy przy 62° i 
niem św. Wincentego a Paulo urządza na 950—3612 m. Najgłębsze morza są zatem : 
rzecz ubogich 17 bm. w sali rzeszowskiego | ocean Spokojny północny i połud., Atlantyk 
„Sokołu* przedstawienie amatorskie „Cię-jpółn. i południowy. Największa głębia mie- 
żkiej próby“ i „Majstra i czeladnika“, Na |rzy 8341, co odpowiada najwyższemu na 
czele komitetu stanęła Zofia hr. Wallisowa. |świecie szezytowi górskiemu Gaurison-Kar 
Panie0: w Ma"zis państwu, Jak (w Himalajach), mierzącemu 8840 metrów. 
wiadomo postawiła Rada państwa umieszczać i Xiedźwiedź w ioży. Niedawno temu 
popiersia wybitnych członków uustryackiego odbyło się w Nowarze w tamtejszem zabu- 
parlamentu w wielkiej sali marmurowej, |qowanin cyrkowem przedstawienie rumuń- 
rozdzielającej ob izby parlamentu. Dotych- | skiego towarzystwa. W dniu tym ogłaszał 
czas przyznano zaszczyt ten zmarłym depu- | afisz niezwykłą nowość, a miauowicie proe 
towanym dr. Herbstowi, Grocholskiemu, hr. | dukeye niedźwiedzia na koniu. Przed przed- 
Clam Martinitzowi i długoletniemu prezy- | stąwieniem już zabrakło biletów. Niedźwiedź 
dentowi izby posłów dr. Smolce. Obie izby |z ogromną goduością stanął na koniu, by 
Rady państwa ustanowiły następnie komisję, | przeskakiwać przez przygotowane obręcze i 
która iniału się zająć załatwieniem tego po- |deski, ale już przy pierwszym skoku stracił 
stanowienia, Komisya ta zebrała się wez.raj biedny miś równowagę i runął jak długi 
na naradę pod przewodnictwem wiceprezy- | plecami na ziemię. W tej nieszczęśliwej po- 
denta Izby panów, hr. Falkenheina 1 wice- |zycyi zaświtała w jego głowie myśl prze- 
prezydenta Izby posłów D. Abrabamowicza, | spacerowania się po zabudowaniu cyrkowam, 
przybrawszy sobie do pomocy radcę dworu | Niewstrzymywany przez nikogo — było to 
Rotky'ego i licznych fachowych znawców. bowiem dziełem jednej chwili — przelazł 
Na próbę ustawiono w sali marmurowej W | otaczającą arenę, bałustradę i mrucząc zdą 
różnych miejscach rozmaite modele, wreSz- żał prosto do loży, w której siedział reda- 
cie po krótkiej debacie zgodziła się komisy. ktor dziennika „Il Savoia“ ze swoimi przy- 
jednomyślnie na to, że popiersia mają bYĆ. jaciółmi, Wszedłszy do loży wyprostował 
ustawiane między 24 słupami zaopatrzonej się, przeszywając obecnych ostrem spojrze- 
w światło z góry sali marmurowej. Popier- | niem, Urzędnik telegrafu, redaktor Cassi, 
sia te i postumenty do nich, mają być Zi wylazł Z przestrachu na słupek podtrzymu- 
białego marmuru, wskutek czego silnie od- Jacy lożę, a dentysta i zarazem krytyk te- 
bijać będą na tle czerwonych słupów. „.. |atralny Tacchi, stanąwszy w znacznej odle- 
Ad-zytalny pojedyrek. Dzienniki; głości, oniemiał z przerażenia, Oczekując 
włoskie donoszą, że Świat muzykalny Me- |rezultatów tej wizyty. Naraz jakiś z dowci- 
dyolanu zajmuje się teraz nader ŻYWO Spra- pnisiów zawołał: „Nie bój się pan, wyrwij 
wą honorową, jaka wywiązała SIĘ Między |my pan zęby“. To dało powód do szalonego 
znanym nakładcą muzycznymi Sonzogno'em | śmiechu, który niedźwiedź wziął za osobistą 
a kompozytorem opery „Mefistofeles* Boy. |obelgę i zmierzywszy pogardliwie obecnych, 
toem. Boito mianowicie wystąpił bardzo | wyszedł z loży, gdzie go uięła służba cyr- 
ostro przeciw Sonzogno emu W londyńskiej! kowa i odprowadziła do stajni bez oporu. 
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1 me identyczny z charakterem pisma Józefa 


b burg był kulawy, podczas gdy Skarke miał 


= Skarżonego mógł się od owego czasu po- 


towych okólnik, w którym zwracając uwagę 


W zeznsniach świadków znaleziono naweń 


| Pokazalo się, że był on właściwie Florya- 
< hem Balkiem, rodem z Kissingen. Narwi- 


= 


Niesprawiedliwy wyrok. Nowoji- 
czyński sąd karny (w Czechach) sądził w 
listopadzie zr. następującą sprawę, w ten 
sposób przedstawioną przez prokuratora : 

D. 17 sierpnia 1877 r. udał się Józef 
Skarke, wówczas już dwukrotnie poszlako- 
wany 0 kradzież, w towarzystwie Trnaf- 
skiego, z którym zabrał znajomość dopiero 
poprzedniej nocy, wczesnym rankiem na gó- 
_ rę zwaną Swinec, Gdy Trnafskiemu za- 
chciało się pić, Skarke zaprowadził go do 
studni, przy której znajdował się żłób, słu- 
żący do pojenia bydła i napełniony wodą. 
Następnie kazał mu się rozebrać do naga, 
a gdy Trnafsky, pół idyota, to uczynił, 
kazał mu Skarke pić wodę ze żłobu. Żale- 
dwie się jednak Trnafsky nachylił ku wo- 
dzie, chwycił go Skarke za kark i wetknął 
mu głowę do wody. Na to przybiegł chło- 
pak pastuch, któremu Skarke opowiedział, 
łe Trnafsky dostał ataku  epileptycznego, 
więc on chee go wykąpać w zimnej wodzie. 
Chłopak tem przestraszony uciekł, poczem 
Skarke trzymał głowę Trnafskiego w wo- 
dzie dopóty, dopóki ten dawał jakiekolwiek 
oznaki życia. Następnie położył go nagiego 
na ziemi i nakrył chrustem, a sam zabrał 
Jego ubranie i uciekł. Trnafsky jednak nie 
umarł. Ku wieczorowi przyszedł do siebie, 
przechodzący mimo człowiek zabrał go do 
miasta, gdzie go ciężko chorego oddano do 
szpitala, a o fakcie doniesiono prokuratoryi. 
Władze wydały za Skarkem list gończy, 
który jednak pozostał bez skutku. 

Dopiero na wiosnę br. pewien wieśnia- 
Söhle przypadkowo dostał do rąk pismo 
ustrowane, w którem znajdował się pork 
ret mężczyzny uwięzionego w Fiirth w Ba- 
aryi i nazywał się Emilem Wallenbur- 
iem, ale którego tożsamości nie można by- 
o skonstatować. Wszyscy we wsi poznali 
razu, że portret ten wyobraża Skarkego. 
ano znać o tem do Fiirth, gdzie jednak 
ów Wallenburg został już wypuszczony na 
wolność, mimo że tożsamości jego nie skon- 
atatowano. Dopiero ponowny list gończy 
miał ten skutek, że Wallenburga-Skarkego 
fchwytano w Krainie i odstawiono do No- 
Wego Jiczyna. 

Rozprawa przeciw niemu wobec sędziów 
rzysięgłych odbyła się w listopadzie wśród 
romnego natłoku publiczności. Oskarżony, 
ielki mężczyzna, mocno kulejący, o gło- 
e niezwykle spłaszczonej i osadzonej na 
ardzo krótkiej szyi, twierdził uparcie, że 
%ale nie jest Józefem Skarke, ale nazywa 
ię rzeczywiście Wallenburgiem i jest sy- 
wędrownego szlifńerza z Bawaryi. Przy 
wem twierdzeniu upierał się, mimo że 
ęcej niż 20 świadków, w tej liczbie jeg o 
vłaśni bracia i siostra stanowczo 
ierdzili, że to Jozef Skarke. 
Rzeczoznawcy pisma oświadczyli również, 
te charakter pisma oskarżonego jest zupeł- 


Skarkego, którego zeszyty szkolne odszu- 


Uderzające były tylko dwie okoliezno- 
ści, a mianowicie wrzekomy Emil Wallen- 


Mogi zdrowe i tylke dwaj świadkowie u 
bieli coś opowiedzieć o tem, że go raz no- 
ga bolała, lecz w protokole asenterunko- 
a z r. 1877 nie było o tem żadnej 
Szmianki, lecz przeciwnie, jako powód nie- 
zdatności do wojska przytoczono osłabiony 
€zrok, a tej wady u oskarżonego nie było 
mi iadu. Lekarze sądowi eświadczyli je- 

 duak, że z jednej strony słaby wzrok o- 


Prawió, a z drugiej strony zwiehniecie sta- 
wu nogi mogło nastąpić później. Nareszcie 


dowód, dlaczego Skarke używa nazwiska 
Wallenburga ; niektórzy świadkowie przy- 
pomnieli soble, że gdy Skarke był jeszeze 
małym chłopakiem i z dzieśmi biegał po 
ulicy, w ich towarzystwie był jeden chło- 
pak, którego praezywano Emilem Wallen- 
burgiem. 

Na podstawie wszystkich tych poszlak 
przysięgli jednogłośnie uznali oskarżonego 
winnym i trybunał zasądził go na doży- 
 wotnie więzienie. Wallenburg-Skarke wy- 
_ słuchał spokojnie wyroku, ale następnie 
podał eaikiem dokładne zeznania co do 
Swojej osoby, które później sprawdzono. 


sko Wallenburg wyczytał on raz w gazecie, 
Podobało mu się, więc je sobie przyswoił. 

ie przyznawał się do swego właściwego 
nazwiska, gdyż uciekłszy z domu pracy 
przymusowej w Bawaryi, obawiał się, że 
go tam napowrót odstawią. Gdy zaś sąd 
tak surowy wydał nań wyrok, wolał jut 
bawarski dom pracy przymusowej. Tak się 
wyjaśnił ten dziwny wypadek pomyłki zą- 
dowej. 

Bezpieczeństwo publiczne w Kró- 
lestwie Polskiem nie musi być szczególne, 
skoro gubernator warszawski widział się 
zniewolonym wydać do naczelników powia- 


na „zuchwałe napady band rozbójniczych* 
zaleca urządzać dyżury stróżów nocnych po 
wsiach, organizować pościgi, dopełniać re- 
wizyi i w ogóle rozciągnąć baczniejszy do- 
zór nad osobami wątpliwej kondnity. 
Cholera. Urzędowe doniesienie opiewa: 
W dniu 14. bm. zachorowało na cholerę 
azyatycką w Grodowicach, w powiecie sta- 
omiejskim, 1 osoba, i w Jeziernie, powie- 
Gie złoczowskim, 1 osoba, pozostają zatem 
leczeniu 3 osoby. 


OFIARY. 


Na budowę ruskiego teatru narodowego 

złożyli: 

Rada powiatowa w Złoczowie, Towarzy- 
wo zaliczkowe w Jaworowie po 50 zł., 
Rada pow. W Trembowli 100 zł., Rada 
minna w Tarnowie 25 zł., Rada gminna 

Dąbrowie 5 zł. Wny Żukowski notaryusz 

Bukowsku 10 zł, Górski ze Złoczowa 5 
sł, Hurka ze Złoczowa, Łytki inżynier po 

zł., Mosiewicz 5 zł, Ambr, Janowski 
zu ca sądu. kraj, Kosowski sekret. Rady 
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„SZADNUJNME WŁOSY RTÓRE S4 OZDOBA CZELONWIE 


sądu kraj. po l zł, Garbel radea dyrek. 
poczty od siebie 1 zł, z drobnymi datkami 
8 zł. 60 ct, Dr. Lachowicz radca sanitarny 
1 zł., Dobrowolski rach. radca nam. od 
siebie 1 zł., drobnymi datkami 1 zł., Ste- 
fan i Paulina Zielonkowie 4 zł, Włodzi- 
mierz Ziolonka notar. 1 zł. 

WP. dawcom składa komitet serdeczn 
podziękowanie. 

Od komitetu budowy ruskiego teatru na- 
rodowego. 


Ze stowarzyszeń. 


W „Sokole zapowiedziane jest na jutro nu 
8. godz.wieczorem zebranie towarzyskie ezłonków 
w górnych salach, niedzielny zaś koneert od godź. 
430 po południu wykona muzyka 80 pp. pod kie- 
rownictwem p. E. Friedricha. 

„Wzajemna pomoc“ słuchaczów szkoly gos- 
podarstwa lasowego wzywa następujących panów, 
aby nie zwlekali z uiszczeniem się z długów, za- 
ciągniętych w kasie towarzystwa: Józefa Gumow- 
skiego Eugeniusza Orłowskiego, Józefa Sikorę, 
Franciszka Stebelskiego i Józefa Szymańskiego. 

W Czytelni dla kobiet odbędzie się w so- 
botę 16 bm. wykład dra Bronisława Lozińskiego 
p. t. „Kobieta w historyi prawa i w życin 
prawnem* 

5 
Moia ty lezko brylantowa, 
Moja ty łezko mała! 
Chwilę-$ mi szczęścia niezmąconą 
A przeogromną dała. . 


Jam wczoraj rzekł do mojej małej 
Te nierozważne słowa: 

Pogardzasz mną? Nie kochasz więcej ? 
Ach, żegnaj — bywaj zdrowa..." 


W jej oku błysła łezka jedna, 
Jak brylant w blasku słońca, 
„Pozostań !... Kocham, kocham eiebie*, 
Wyrzekła cała drżąca. 


Moja ty łezko brylantowa, 
Moja ty łezko mała! 

Chwilę-ś mi szezęścia niezniąconą 
A przeogromną dała, 


O a 
Sztuki piękne. 


Kepertonr teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka dziś w piatek „Skarbonka“ kome- 
dya w 5 aktach E. Labiche'a i A. Dela- 
eour'a. Jutro w sobotę „Faworyta* opera w 
4 aktach Donizetti'ego. Występ pny Euge- 
nii Strassernówny i pp. Aleksandra Myszugi 
i Gabryela Górskiego. W niedzielę po po- 
łudniu o godz. pół do 4 „Biedna dziew- 
czyna“ krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
Lindau'a i Krenna. Wieczorem po raz 13 
„Flirt* komedya w 4 aktach Michała Ba- 
łuckiego. W poniedziałek „Narcyz Rameau* 
dramat w 5 aktach Brachvogel'a tłumacze- 
nie J. S$. Jasińskiego. Ze słynnej farsy Je- 
rzego Feydeawy p. t. „Champignol Mimo 
Woli“ odbywają się codzień próby sceniczne 
i równocześnie z nowych jednoaktówek „Al- 
bo niebo albo piekło”, „Jeden z ostatnich“, 
oraz z dawnych „Stryj przyjechał“ i „In- 
dyana I. Charlemagne* którę przedstawione 
będą jeszcze przed świętami. 


* „Przegląd prawa i administra- 

cyi“, doznał zaszczytnego odszczególnienia. 
W roku bieżącym obydwa sądy apelacyjne 
krajowe zaprenumerowały pismo to dla 
wszystkieh sądów galicyjskich i oznajmiły 
redakcyi, iż odtąd zamieszezać w niem będą 
okólniki, przeznaczone do ogłoszenia. Z zarza- 
dzenia namiestnika otrzymywać będą to pi- 
smo także wszystkie starostwa. 
* Ludzie i wypadki od roko 1861 
do 1865, obrazki z powstania przez puł- 
kownika Strusia, 2 spore tomy, wyszły na- 
kładem Gubrynowicza i Schmidta we Lwo- 
wie. Autor przedstawia w obrazach najwa- 
żniejsze momenty tej krwawej dziejowej 
epoki, która po strasznem wstrząśnieniu ca- 
łego społeczeństwa polskiego, pokrywszy 
zgliszezami i ruinami nieszczęśliwą ziemię 
naszą, stała się początkiem tak okropnego 
ucisku, że nie podobnego nie przedstawia 
nam historya ludów cywilizowanych. Autor 
językiem barwnym i żywym przedstawia 
wypadki, których był świadkiem, lnb o któ- 
rych zebrał najwiarygodniejsze Świadectwa 
i opisuje ludzi znanych mu osobiście, któ- 
rzy zginęli, nie doczekawszy nawet tej 
chwilki szczęścia, żeby choć przed śmiercią 
mieć przekonanie, że ofiara ich życia na 
coś się przydała. Wdzięczność należy się 
autorowi, który zebrał tyle faktów rozrzu- 
conych po różnych naszych i moskiewskich 
pismach, aby przedstawić całość w praw- 
dziwem oświetleniu tego słońca, które pa- 
trzyło na krwawe dnie ubiegłego po- 
wstania. 

* Sluby króla Jana Kazimierza 
w katedrz» lwowskiej. Obraz ten przy 
którego wykończeniu zaskoczyła śmierć Ma- 
tejkę, jest obeenie wystawiony w sali Mu- 
zeum narod. w Krakowie. Lewa strona 
obrazu — jak pisze krakowski korespondent 
Gaz. lw. — jest prawie skończoną; na pra- 
wej stronie obrazu niektóre postacie są już 
także niemal zupełnie skończone, inne pod- 
malowane zupełnie wyraźnie, Głowy nie są 
wykończone, niektóre twarze cokolwiek za- 
mazane; wyraz ich wszakże jest już uchwy- 
cony i uwięziony przez mistrza na płótnie. 
Obraz tłómaczy się jasno przed widzem; 
brak mu tylko tej świetnej gry i harmonii 
barw, jaką rozporządzał Matejko; wydaje on 
się cokolwiek szarym. Wobec takiego stanu 
stanowczo oświadczyć należy, iż wszelkie 
jakiekolwiek pokuszenia aby ukończyć obraz, 
byłyby fatalnym błędem — nie do przeba- 
czenia. Winien on pozostać takim, jakim 
jest; powinien pozostać ostatniem przed- 
śmiertnem dziełem Matejki. 

Tłem obrazu jest Ściana prawa presbi- 
teryum katedry lwowskiej ze stallami ka- 
nonieckiemi, okryta zasłoną z herbami ziem 
połskich. Na lewo ołtarz wielki z eudownym 
obrazem Najśw. Panny Domagaliczowskiej ; 
u stóp Jej złożona korona królewska. Ołtarz 
ustrojony bukietami kwiatów ; stopnie okry- 
te dywanami i szkarłatem. Przed ołtarzem 
stoi arcybiskup lwowski, Jan Tarnowski w 


Z Petersburga donoszą do berlińskie- 
go Börsen - Couriera o nowem sprzy- 
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złocistej kapie, z infułą na głowie i odbie- 
ra przysięgę od króla. Nieszczęśliwy Jan 
Kazimierz klęczy, wsparty na  klęczniku. 
Kapelusz złożył obok na stopniach ołtarza; 
pochylony, w czarnej sukni żałobnej, bra- 
mowanej złotem, podniósł prawą rękę do 
przysięgi, a lewą oparł na księdze Ewange- 
lii. Z całej postaci królewskiej widać, ile 
przebolał król i człowiek. Za nim bezpośre- 
dnio stoi królowa Marya Ludwika, zwróco- 
na ku prawej stronie obrazu, gdzie klęczą 
włościanie, świadkowie przysięgi. Królowa 
ubrana w białą brokatową suknię i aksa- 
mitny płaszcz liliowy z orłami, podbity 
gronostajami. Na lewej krawędzi obrazu, 
stoi oparty o Ścianę Jan Leszczyński, woje: 
woda łęczycki, luteranin, poseł do Szwecji; 
widocznie myśl jego pracuje nad odgadnię- 
ciem przyszłości i następstw tego aktu. 
Obok niego wspaniała postać w czarnej 
aksamitnej delii, oparła o stopnie ołtarza 
ukrytą w dłoniach głowę. 

Środek obrazu stanowi piękna grupa: 
Stefan Czarniecki, klęczy tuż na przodzie 
obrazu wprost przed oczyma widza. Jedną 
dłoń przycisnął do serca, jakby chciał przy- 
tulié do niego cały naród polski, w drugiej 
trzyma dobyty z pochwy miecz, gotowy do 
obrony Ojczyzny. Obok niego klęczy z ko- 
sami w dłoni dwóch włościan; z Czarniec- 
kim tworzą oni jedną grupę, 4 w tem po- 
łączeniu tkwi niezawodnie głęboka myśl 
mistrza. Tuż cokolwiek za nimi chorąży i 
proporzec z orłem białym pochylił nad gło- 
wami pary królewskiej. 

Prawą stronę obrazu zapełniają uczestni- 
cy, aktu, panowie koronni i wysocy dygni- 
tarze. Między nimi znowu na przedzie obra- 
zu Jerzy Lubomirski, marszałek wielki ko- 
ronny; na krawędzi prawej obrazu Stanisław 
Potocki, hetman wielki koronny, książę Zba- 
raski, Łaszcz, Arciszewski i wielu innych. 
Piękna jest postać obok Lubomirskiego, tuż 
za włościanami, modląca się gorąco o bło- 
gie następstwa przysięgi, o jej spełnienie. 

Słusznem jest powszechne zdanie, które 
zresztą znalazło już swój wyraz w lwow- 
skiej Radzie miejskiej, iż obraz ten qowi- 
nien zostać w stolicy kraju i być tu wie- 
czną pamiątką wielkiej dziejowej chwili. 


Ostatnie wiadomości. 


Na 16 stycznia zwołany został do 
Pesztu przez ks. Ferdynanda Zichego i 
hr. Mik. Maur. Esterhazego wielki wiee 


katolików węgierskich. 


siężeniu nihilistycznem, którego 
nici sięgały do Charkowa, Kijowa, Odes- 
sy i Warszawy. Podejrzenie, że nihilizm 
znów głowę podnosi, już od kilku mie- 
sięcy pojawiało się na dworze i w biu- 
rach tajn=j policyi, a wskutek tego ruz- 
toczono baczną kontrolę nad studentami 
i oficerami. W nocy dnia 3 grudnia 
przychwycono wreszcie na Newie łódź 
z drzewem buduleowem, pod którem 
znajdowały się 3 pudła z dynamitem. 
Właściciel łodzi i wioślarze podali na- 
zwisko pewnego studenta medycyny jako 
odbiorcy skrzynek. z materyałem wybu- 
chowym, aująwszy raz nić sprzysiężenia, 
odkryto niebawem olbrzymią akcyę nihi- 
listyczną. Dotychczas aresztowano 50 
osób, wśród których znajduje się kilka 
młodych panienek i wielu oficerów. Wła- 
dze policyjne twierdzą, że istnieją nie- 
zbite dowody, iż zamach zamierzony był 
przeciw carowi, a wykonanym miał być 
zimą, podczas przejażdżki, jaką car co- 
dziennie sankami odbywa. Student me- 
dycyny, aresztowany zaraz po wykryciu 
owych skrzynek, miał złożyć „pod, knu- 
tem* obszerne zeznania, a od innych 
więźniów męczarniami wymuszono Ze- 
znania. Niektórych aresztowanych wy- 
słano już w drodze administracyjnej na 
Sybir, a inni mają wkrótce stanąć przed 
sądem wojennym. 


| Ministeryam Crispiego przyszło już 
„do skutku. Zowią je „wielkim gabine- 


ltem“ łączącym najzdolniejsze głowy z 


(kilku stronnictw i ostatnią kotwicę na- 
dziei Włoch. Teraz chodzi o to, jak ga- 
binet ten zapobiegnie niedoborowi, wy- 
noszącemu 100 milionów franków. Je- 


dnym sukcesem może się już pochlubić 8 


Crispi, mianowicie zdołał namówić so- 
cyalistycznego posła, Colajanniego, aby 
nakłonił sycylijskie związki robotnicze, 
do uspokojenia się, ponieważ Crispi po- 
stanowił poprawić położenie Sycylii. Co- 
lajanni wysłał w tym duchu telegram. 


Z A O Z Z ZY OE W o w 


Rada państwa. 


Prowizoryum budżetowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 15. grwinia. Na wezoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu Izby po- 
słów rozpoczęła się dyskusya nad pro- 
wizoryum budżetowem. Uwaga całej Izby 
była skierowaną na deklaracyę szefa ga- 
binetu ks. Windischgraetza. Deklaracya 
ta nie zawierała atoli żadnego nowego 
wybitnego momentu politycznego. Pre- 
zydent ministrów żądał w niej od stron- 
nietw należących do koalicyi „pewnego 
zaparcia się“, Zdanie to powtarzane jest 
od ostatniej mowy tronowej aż do prze- 
sytu. zamian za to „zaparcie się“ 
daje ks. Windischgraetz w swojej dekla- 
racyi samo przez się zresztą rozumiejące 
się zapewnienie, że gabinet Żadnej z 
politycznych kardynalnych zasad stron- 
nictw nie naruszy, Jeżeli co z całej de- 
'klaracyi podnieść należy to chyba tylko 


„or fome deae a (=: Madhi 
KAPILLARIUM „Woda chinowa* wzmacuja cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 ct. 
wODA ATEŃSKA niszczy łupież i nadaje włosom połysk i świeżość, flaszka 50 cnt, 


RENOWATOR przywraca włosom pierwotną barwę flaszka 60 ct. 


(pod 


Soboty 16. Grudnia 1893. 


niepraktykowaną u nas formę, aby szef 
gabinetu przy wnoszeniu budżetowego 
prowizoryum uważał za stosowne skła- 
dać ze swej strony deklaracyę Izbie. 

Wiedeń d. 15 grudnia Przebieg 
wtzorajszego wieczornego posiedzenia 
Izby posłów był następujący: Pierwszy 
zażądał głosu prezydent ministrów dla 
odezytania przygotowanej  deklaracyi 
rządu. 

a — tak brzmi owa dekla- 
ratya — jest jeszcze za krótko w urzę- 
dzie, nie może tedy ż odeolaniem się 
na dokonane czyny żądać zaufania u 
tyh, u których go jeszcze nie posiuda. 
A jednak uchwalenie prowizoryum po 
trzybnem jest ze względu na regularne 
furkcyonowanie aparatu puństwowego. 
Dzałalność urzędowa każdego AM 
ekiygo rządu, opiera się na dwóch mo- 
me3tach: na najwyższem zaufaniu mo- 
nachy i na poparciu ze strony ciał 
usqwodawczych. Co dotyczy tyoh osta- 
tuid, to polityczna sytuacya przyniosła 
to je sobą, iż trzy wielkie stronnictwa 
dla równego działania przy wspólnej 
ustwodawczej pracy połączyły się ze 
sołę. Niechaj mi woluo będzie dać wy- 
raz nadziei, że myśl konlicyi tam, gdzie 
już zapuściła korzenie, utwierdzi się 
i wzmocni, że zdobędzie przyjaciół, a 
przeciwników przejedna. Ciężkie to za- 
prawdę zadanie, których rozwiązanie 
wziął rząd na swoje barki, Cel tvu mo- 
że być osiągniętym tylko wów:zas, je- 
żeli ci, którzy ku temu z po: wością po- 
daa rękę, niejedno zanie: lają w inte- 
reše wspoinego, zgodnego dokonania 
potrzebnych, nie cierpiących zwłoki prac. 
Ałe tej gotowości do ofiar można się 
tylko wówczas spodziewać, jeżeli wszy- 
sey wspólnie działający będą zgodni w 
dążeniu do wspólnych interesów państwa 
i ochrony zachowawczych żywiołów i je- 
żeli także ze swej strony będą mieli za- 
ufanie, iż ze strony minislerstwa będzie 
unikanem wszystko, «1 mogłoby naru- 
szyć ich fundamentalne zasady. Pozwa- 
lam sobie wreszcie odwołać się na de- 
klaracyę, którą miałem zaszczyt juź raz 
złożyć w imieniu rządu i mogę dodać 
zapewnienie, że rząd ma uczciwą i do 
brą wolę dotrzymania tego, co w owej 
deklaracyi było wypowiedziane. W tej 
myśli mam też zaszczyt prosić wysoką 
Izbę, ażeby zechciała przedłużonemu 
właśnie projektowi do ustawy w drodze 


konstytucyjnej udzielić zatwierdzenie. 
(Oklaski). 
Następnie udzieli! przewodniczący 


głosu p. Brzoradowi. [en oświadczył 
się przeciw prowizoryun budżetowemu, 
ponieważ Plener jest ministrem, eo dla 
czeskiego nar di jest już sumo wymo- 
wn;zm programem, 

Z kolei przemawiał za przedłożeniem 
p. Menger, oskarzaująć Taaffego, że 
narodowości powaśnił. Zaznaczył, że 
Niemcy nigdy nie uznaja czeskiego pra- 
wa państwowego, gdyż toby było wyro- 
kiem śmierci dla Niemców w Czechach. 
W końcu mowca wyraziwszy słowa 
uznania Plenerowi i Hohenwartowi o- 
świadczył się z zaufaniem dla obecnego 
ministerstw a. 

W końen przemawiał jeszcze poseł 
Schlesinger, poczem posiedzenie o 
godz. 11 w nocy zamknięto, naznaczając 
następne na dziś. 

Wiedeń d. 15. grudnia. Fakt, że 
sam minister prezydent Windischgrätz 
zainicyowal rozprawę nad prowizoryum 
budżetowem, podnosi Nowa Presse jako 
pocieszającą nowość w austryaekiem 
Życiu parlamentarnem, i raduje się no- 
wym gabinetem. Ale jak gdyby chciała 
trochę przytłumić swoje uniesienie, do- 
daje tuż potem Nowa Presse: „Że na 
tym gabinecie ani idea monarchizmu ani 
też interesa konserwatywne nie poniosą 
uszczerbku, za to ręczy już samo imię: 
Windischgratz. 

Deutsche Zty. wita oświadczenie Win- 
dischgratza także wielce życzliwie; ale 
w zawiści swojej do stroanietw, niena- 
leżących do koalicyi rządowej, upatruje 


Deutsche Ztg. w oświadczeniu Windisch- | 


gratza, że rząd skoalizowanych przyja- 
ciół zachować a przeciwników zjedna 
sobie pragnie, niebezpieczeństwo dla | 
egzystoncyi rządu. -- Gdyby tak było, | 
to rząd istotnie na słabych stałby G 


ach. 
Frmdblit. charakteryzuje oświaądeze- 
nie Windischgrätza jako otwarte i szczere. 


Wiedeń d. 15. grudnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi ekonomi- 
cznej lzby posłów, zatwierdzono według 
referatu p. Kozłowskiego wzgledem pro- 
wizorycznego uregulowania stosunków 
handlowych z Hiszpanią ip. Kozło w- 
skiego wybrano na sprawozdaweę. 

Wiedeń d. 15. gr.dnia. Komisya 
prawnicza wybrała przewodniczącym dr. 
Leona Finińskiego;  korefereutem 
dla procedury cyviluej której referen- 
tem wybrano dr. Bärnreithera, został 
Eug. Abrahamowicz, 

Wiedeń d. 15. grudnia. Na dzisiej 
szem posiedzeniu Izby posłów toczy się 
dalej debata nad prowizoryum budże- 
towem. 

Słoweniec Kljun oświadczył, że w 
głównych zarysach zgadza się na pro- 
gram obecnego rządu, nie podoba mu 
się tylko to, ża nie ma w nim żadnej 
wzmianki o religii. 

Następnie oświadczył mowca, że na- 
ród słoweński, który zawsze był wierny 
państwu, spodziewa się, iż rząd spełni 
jego życzenia co do szkół i urzędów. 
Słoweńcy chcą, ażeby z urzędnikami 
swymi znosili się w języku słoweńskim. 

P. Ferjanic zaznaczył że nie mo- 
że pogodzić się z projektem * rządowym, 
Imieniem secesyonistów z klubu Hohen- 
warta oświadcza mowca, że sprzeciwiać 


ITA 


gwarancją nieszkodliwy). 
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się będzie wszelkiej reformie wyborczej 
opartej na zastępstwie interesów. W dal- 
szym toku omawiał mowca kwestyę sło- 
weńską. 


Godzina 12. Hr. Hohenwart zabiera 


gios. 
Wiedeń d. 15. grudnia Po Hohen- 
warcie zabrał głos Benos i wyraził w 


imieniu Koła polskiego zadowolenie z doj- 
ścią do skutku koalicyi, gdyż w ten xpo- 
sób jedna z myśli zawartej w mowie tro- 
nowej urzeczywistnioną zosiału, W koù- 
cu oświadczył B=noe w imienin Koła 
polskiego, że Koło polskie gotowe jest] 
popierać rząd, skoro ten szanować będzie 
autonomistyczne zasady Koła k 
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Wiedeń d. 15. grudnia. Pol. Corr. 
donosi, że rząd egipski zabronił ży- 
dom: rosyjskim pobytu w Egipcie. 

Warszawa d. 15. grudnia. Z powo- 
du łagodnej słoty żegluga na Wiśle 
została na nowo otwartą. 

Lipsk d. 15. grudnia. Przed sądem 
rzeskim rozpoczął się wczoraj proces 
przeciw Francuzom Degouy i Józefo- 
wi Delguay-Malvas o szpiegowanie na 
niemieckich wybrzeżach. Oskarżeni 
przyznali się, nie chcą jednak podać 
żadnych szczegółów. 

Petersburg d. 15. grudnia. CRO 
wolnieje. 

Mianowany szefem sztabu jeneral- 
nego straży granicznej, jen. Stawrow- 
ski odznaczył się w wojnie tureckiej, 
i uchodzi za najlepszego znawcę ca- 
łego zachodniego pogranicza, zdejmu- 
jąc plany potajemnie także w Austryi 
i w Niemczech. 

Be:liu d. 15. grudnia. Natlonalztg. 
potwierdza, iż kanclerz Caprivi oświad- 
czył, że istniejące ustawy niemieckie 
wystarczą do zwalczania anarchizmu. 

Rajchstag przyjął traktaty handło- 
we z Serbią i Hiszpanią. 

Berl:n d. 15. grudnia. Parlament 
niemiecki przyjął w drugiem czytaniu 
traktat handlowy zawarty z Hiszpanią 
i Serbią. 

Hamburg dnia 16. grudnia. Po- 
głoska, jakoby w Friedrichsruhe in- 
fluenca epidemicznie panowała i ks. 
Bismark miał się gorzej, jest mylną. 

Sztutgarda dnia 15. grudnia. Wir- 
temberski minister wojny Schott udał 
się do Berlina. 

Paryż d. 15. grudnia. W koszarach 
rozrzucono mnóstwo egzemplarzy bro- 
szury „Katechizm żołnierski*, uderza- 
jącej namiętnie na miłość ojczyzny i 
karność wojskową. 

Półurzędowy _ Temps. z. radością do- 
nosi, że pewne mooarstwo (podobno 
Rosya) podsuwa myśl, aby w drodze 
dyplomatycznej doszło do międzynaro- 
dowego porozumienia przeciw knowa- 
niom anarchistycznym ; że jednak myl- 
nem jest, jakoby Francya z tą myślą 
wystąpić zamierzała. 


Komisarze policyi otrzymali nakaz, |£ 


aby uczęszczali na wszelkie zgroma- 
dzenia. 

Papież wyraził rządowi oburzenie 
z powodu zamachu Vaillanta. 

Londyn d 15. grudnia. „Biuro 
Reutera* donosi z Petersburga z kół 
dobrze poinformowanych: Zawarcie 
traktatu handlowego z Niemcami za- 
leży nie tyle od względów ekonomi- 
cznych i handlowych, ile od polity- 


g|cznych. Dlatego Rosya ostatecznie po- 


czyni ustępstwa, jakkolwiek rozsier- 
dzoną jest zawarciem przez Niem- 
cy traktatów z Rumunią i z- Hisz- 
panią. 

Rzym d. 15. grudnia. Crispi przed- 
stawił krótko następujący skład gabi- 
netu: Crispi prezydyum, sprawy we- 
wnętrzne i (prowizorycznie) zewnętrzne; 
Calenda sprawiedliwość ; Saraoo skarb; 
Sonnino finanse; Mocenni wojna; Mo- 
riu marynarka; Bacceli oświata ; Bo- 
selli rolnictwo; Perazzi roboty publi- 
czne; Ferraris pavzta i telegrafy, 

Nowy gabinet ukonstytuował się ; 
dzisiaj ma być zaprzysiężony. Zała- 
twienie przesilenia gabinetowego prze- 
ciąguęio się z powodu, że jenerałowie 
Pedotti, Ricotti i San Marzano nie 
chareli cbjąć teki wojny. 

Belgrad d. 16. grudnia. Skupczy- 
na wynurzyła francuskiej Izbie posłów 
swoją kondolencyę z powodu zamachu 
a Dupuyowi podziw za jego bohater- 
skie postąpienie. 


Dział ekon. miczny. 


— Niswypłacalneść. Grzegorz Dolli- 
na, przedsiębiorca budowlany w Wiedniu za 
wiesił wypłaty. Passywa wynoszą około 
650.000 zł. 


Jedynie 
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Wiadomości giełdowe. 


Wiećeń di 15 grudnia, i74:*v 


PD tm 


Reuty: wspoloa papierowa 9745,  srebrux 
7:20, wustr. koronow. 9660 ziola 11795, weg 
koron. JĄ: 2 stota 11630 

Akere przedsiebiorstw truusporiasr eh- Ks- 


lei (zesniswiech 262 75 Politocuni 2580. — 
Państwawei 305.00 Półnoene-zaziol 49753 Weg. 
póln -wehod, 202:50, Południowej (Lombardy) 
106.25. are, Albrash'a (za 20y: 93 5U, Kukowiń 


skich kolei lokalnycu (za 390) ven Kotamyjskich 
iza 200) — — 

kiese bankiv pa «sean W: zł 
10561-—, angloaet 15200 lunlab rk. 25100 


Unmtoneankau 25525 bukow. Zaklad kredyt. ziem 


za 200 zł, 155— uzesk, Banku eskoa: sa 2O00 zł 
610 Barku hypor za 200 2! 380, salie 
hauku dla bandlu i premysli z4 —— 
chorw. siew, Bauku «ra. bręm [15:25 % wis- 
stenska "ents 12 50 Hb +++ JKŻ3T Kre- 
syty węg 41700 

vay erki poliieza: wa „fopina Wyda 96 80 
bukow. propa TOLTO bik ordemn 00), gal. 
kraj. z r. 139: 9575 

Listy zastuwne 5 pr. Bal. Banku  lypst. 
10975, Gal. Zast, kred. siem w Krakowie 101700 
Gal. Tow. kd mem, 4825, 4, pr. Bauku kra 


jowego IUU5), bukow. Zakłud krad. ziem. 10100 
5 pre tnkow, tass orzańn. TON — 

Loss- ausi Usetw. krzyża 90u, w Derw 
krzyże 13:25, Unzylika ——, Krakowskim 2675 
Stanisła wowskie a4 00. Tarcekie 52 00. 

Wainty: Rabie papiar 18175, z0-markoów:i 
1221, -trankoówri 994 sovereings liku, m- 
reckie Lry złote 1125 100 markówki (130  włu- 
suie 100 lizjwyj 43995 


x 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń 15. grndnia. Ruch w zaknpach na- 
tychmiastowych był nadzwyczaj mały; ceuy 
wszystkich artykułow utrzymały si-. Pszenicy za- 
kupiono kilka więsszych partyj; usposobienie co 
d jęczmienia przy małem ożywieniu było silne, 
co do owsa spokojne, co do kuknrudzy mdłe. 

Ruch w zakupach terminowych przy spokoj- 
ne tendencyi był również nie wielki. Notowane: 
pszenicę na wiosuę po zł, 7:67 i 1:69, żyto na wio- 
snę zł. 6'44, 646, owies na wiosnę po 7—, 7:02, 
zukurudzę na maj-czerwiec 5/40, 5:41 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 15. grudnia. 


Hotel Imperial. B. P. hr. Walewski z 
ytomierza, A. hr. Walewska z Żytomierza, 
K. hr. Orłowski z Jarmoliniec, W. hr. Ka- 
linowski z Brzozdowiec, K. Udryeki z Mostów, 
S. Wybranowski z Kimirza, N. Osmólski z 
Władypola, B. Grek z Bursztyna, E, Krzyszto- 
fowicz z Bukowiny, J. Dembowski ze 
Lwowa. 


Ilotel Żorża. W. Siemiginowska u Mo- 
gielnicy, A. Mazaraki z» Nestorowiec, A. hr. 
Cetner z Podkamienia, A. hr. Dzieduszycki 
z Brzozowa, St. hr. Dzieduszycki z Gwoźdź- 
ca, G. Tabora z Bukowiny, K. Bergmann z 
z Gliwic, J. Zanini z Włoch, 


Stan powietrza. Wczorzj popołndniu 
i w nocy mieliśmy pogodę, dziś pochmurno 
i męglisto. 

Barometr idzie w górę. 

Stan barometra zredukowany do pozio- 
mu werza był dziś o l2tej godzinie w po 
ładnie 768 mm. 

Prosnoza na dobę 4. L6 grudnia br. 
tod północy do północy) Wiatr hędzi= co 
do kierunku południowo-zechodni o średniej 
prędkości 4 m sek. 

Średnia temperatura obniży się do 200 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, wzzlę- 
dua wilgotność powietrza około 90'/,. 

Opad, deszcz nieznaczny ze Śniegiem. 


Jutro d. 16. grudnia św. Adelaldy — 
sw. Warwary. 


M zdostannma. 


tin tg Tah iedakeva wa odpowiada). 


Asystent kliniki położniczej 


Dr. St. Kwiatkiewicz 


lekarz chorób kobiecych 
S16 Ordynnje od 3—4, 


Ulica Panska l 6. 


OCZ CL | czetwęea 33 


(Czas lwowski) 


sk a 


| ACH | Osobowy 


Qdsbod w 4 


Krahowa 301 10%} 721.11 l 
Podwałocz. | 644 3) 1016 TEN 
Podw. Fotzam.| 65a UR Ms — 
Czerniowiec] 6356 ius6 SYI 1058] 
Stryja - 0-6 21 441 | obi 
Bełzex | a 
e e MHM RE O non 
Przetcthkwidwą z 
Krakowa 395) GUI] 656 pu w35 — 
Podwołocz. | 25,102] 62) wto —- =. 
POtW, tuażżu.| 234) Sw] wal) 55) — | — 
Czerniowiec iw) — p zu) Tan nl — 
Stryja — — | tós| woj waz] 338 
Bełzca z sin 26 = 


Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijka, oznaczają porę nocną od go- 
dziny 6 wieczorem do godz. 5 min. 91. 

Czas lwowski rożai się o minut 35 od 
średnio - europejskiego, a mianowicie: gdy 76- 
gar środkowo -europejski (kviejowy) w skazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskaziujo godzinę 
12 minut 35 

W biurze inforimacyjnem anstryackich kolei 

„stw. we Lwowie ul Trzeci go Maja 1. 3. 
(Hotel Imperial) sprzedaż b.letów strefowych, 
okreżnych, dowolnie zestawianych, — zeszy- 
zów do jazdy, taryf i rozkładow jazdy w for- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych; 


do nabycia 


w najtańszej drogueryl 


J. 


Górnego T. Pilarskiege. 


LUWÓW, hotel Georgea. 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 16. Grulnia 1893. Nr. 287. 


Znakomitym wynalazkiem, szcze- 
gólniej dla kościolów wilgotnych, | 
są niezniszczalne 


Stacje drogi krzyżowej 


emaliowane na cynku, 
w ramach zwykłych, gotyckich lub: romańskich, 


wyrabiane obeenie w Paryżn, 


Księgarnia Katolicka 


Dra WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


W KRAKOWIE. 
na żądanie przesyła chętnie jedną 
stacyę na okaz i objaśnia o ce- 
nie, która jest bardzo umiarko-| W PARYŻU, 22 | 19, ULICA DROUOT 
wana. 4862| Dostać można we wszystkich aptekach. 


Wysiewki najlepszych herbat 


1, kilo złr. 1-30 i złr. 160 806 
poleca HANDEL HERBATY 


Edmunda Riedla we Lwowie. 


Nagroda 
narodowa 


k 


| [| 
j 16,800 FR. i. Wz 


Ww AEK" ze SOLĄ ŻELĄZIS STĄ 
łatwa do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowi iące jej P' = tość i siłę, pomaga 
Í dni TOS i organizmu., ule- 

n hagsil ase j wb AETA za Ea AE 
lalzurzy da ko! obiet popotoyach i 6: zdro- 
ow el 


DRONE OGLOSZENIA 
po esre e ed wyrazu. 
a EZ nzzz 


= AM GOSPODA RSKIE znako- 
mite po złr. L35 i 4:50, poleca Piotr 
Chrzaston ski, haudel żelazny we Lwowie, 
plae Kapitulny 1 (maprzeciw katedry), 


PUR 7 atare i nowe sprzedaj 
4628 najtaniei 


+.% i EMIL WEINER 


a WH wien l., Salztrornassa 4 


Marya Mart 


K*"05ZE ROSYJSKIE damskie, mę: 
skie i dziecinne sprzedają najtaniej 


8. GABRIEL © J. p BOWNIE 
Lwów, plac Halicki |. 721 


! re ROSYJSKIE męskie i dam 
skie, craz PARASOLE poleca najtaniej 
PAWEŁ LANGNER Lwów, Halicka 16. 


WY TASNEGO wyrobu Bieliznę męską PRZEDTEM LUDFIK MAREK 
z szyfonu, B. Schrolla Syna w Brau- 


nan poleca po najniższych cenach Magazyn SARP RORCERSYQNEWA 


F. KNAUER I SYN we Lwowie. 3] SZKOŁA MUZYCZNA 


przyjmuje wpisy od ł. września. 


Lwów, Rynek 9. 
TAMŻE NAJWIĘKSZY SKŁAD 


FORTEPIANOW i PIANIN. 


tajtańcza wypożyczalnia od 5 Złr. mieg, 


ORTEPIAN Streichera. Fortepiany, pia- 
nina poleca Karol Marecki, Lwów, Ba 
torego 28. Gwarancya od 6 do 10 lat. 


UKIERNIA Czesława SCHNEIDRA 

we Lwowie, ulica Batorego l. 3%, po- 
leca : Pierniki na sposób toruński, znane 
w całym świecie z wybornego smaku, cu- 
kry deserowe '/, kilo 1 złr., czekoladki na- 
dziewane (pralniki) 1 złr. 20 et.; karmelki 
w różnych gatunkach 60 ct., 'herbatr iki 
50 et. Zamowienia z prowincyi na torty 
itp. wyroby załatwia na oznaczony «czas 


DOSKONAŁĄ 4939 


pozów KAWALERSKI jest zaraz do 
wynajęcia. Ulica Cicha l. 5, I, AR. 


Biuro wywiadowcze J. Polińskiego 
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5 
ma miejsce dla: 5140 
Subjekta do handlu korzennego, 
| Kasyerki z kaucyą 200 złr., 
Kilku pisarzy ekonomicznych, 
zaś poszukuje: 
Nanuczycielek do języków 
francuskiego, niemieckiego i muzyki. 


dtddch th 1btch ddd hose 


Ważne 


dla gorzelń, browarów, 
tartaków i fabryk 


TECHNICZNE ARTYKUŁY GUMOWE 


jak: węże gumowe œ płyty, pier- 

Ścienie, sznury do spajania ko- 

tłów parowych, we wszystkich sze- 
rokościach i grubościach, poleca 


ALOJZY HÜBNER | 


Lwów, Rynek 38. 
ZPPA FPYY PPPPYPPYPYPY 


Do 


zk 


A ZRCZZARE 


one dc tech do cyc dode dołach 


RP" 


Dalmatyńskie WINO czerwone gwa- 
rantowane, naturalne, także wprost dla od- 
biorców prywatnych, w be*zkach od 50 li- 
trów 22 et. za litr włącznie z beczką za 
pobraniem pocztowem. WÓDKA palona 
jz pestek winnych, najlepsza, lepsza niż ko- 
niak, 50 et. za litr, także za zaliczką po- 
eztowa od 3 litrów "wyżej, dostawia wprost 
Cirillo Cattich, Zara, Dalmacya, wła- 
ściciel dóbr, eksport win dalmatyńskich. 


| Na podarunki dla młodzieży ! 
WIKTOR BERGER 


jen. zastępstwo ang. welocypedów i skład 
fabryczny wszelkich potrzeb do fotografii 
Lwów, ulica Akademicka 8 


polec4 4933 


| APARATY FOTOGRAFICZNE 


po złr. 4-50, 6, 1:20, 15, 40 i wyżej. 


Uwaga. 
się dokładny opis i objaśuienie tak , 


Do każdego aparatu aa 


poleca stary handel 


WORBRLA 


Lwów, Sykstuska 6. 


ILICA SADOWNICKA 42 można najaci | 
różue mieszkania, stajuie, wozownie, 


DRES ci znany, nie używaj innych sp | 
sobów, daj sposobność dalszej ad 
pondencyi, do żadnej winy się nie poczu- 
wam, cierpię bardzo, Czy znasz liczbę 27 | 


KoŃ CZONY GIMN AZYALISTA po-, 


HANDEL KORZENNY 


| WIN i DEŁIKATESÓW 
ranny, jo zana Wane "ia JANA BACZYŃSKIEGO 


Tarnowa. 
we Lwowie ul. Akademicka 3 


ZĄDCA EKONOMICZNY  poszuk |polecą swój 'doborowo zaopatrzony skład 
umieszczenia od Nowego kol, za towarów korzennnych, rożnotodnych win 


Wy i g k fran- 
łby także posadę rachmistrza lub EAU sjowych i zagranicznych, koniasów 
ate PARA 'ez, Brody. 7 | cuskieh w najlepszej jakosci. 
f 


GŁÓWNY SKŁAD BULIONU 1 KONSERW 


własnego wyrobu” 
| odznaczone pięcioma medalami. 


Znakomita wódka stera pod nazwą „Teśgiówa” 
Handel jest połączony 5078 


z pokojem do Śniadań 


RYLANTY tak nowe jakoteż cecasion) 

oraz perły prawdziwe zawsze do naby- 
cia w Magazynie Juliana Dabrowskiego 
Lwów, Halicka |. 17. 


UTRO damskie w dobrym stanie tanio 
Az 3 gcia Skarbkowska 4, I. piętro, 


SINE deutsche Gouvernante mit Musik, Delikatesy. 5139 
aus guter Familie und besten Zeignis- 


sen. sucht unter bescheidenen Ansprüchen EE zy, pusta kwaśna 


Mina ro, le Eeee ajlepszej jakości, cieniutko szatkowana i 
G e 
Gefallige Offerten bitte unter Ziffer : Ś.|dłaga, dsc l ka każdej Ilości, DIREN 


an die Expediiioa des Blattes. R 
Pierwsza morawska Fabryka kwaszonej kapusty 
BNSERATY, ANONSE do wszystkieli za pomoca pary. 


E dzienników” przyjmuje i ekspedyuje Centr. Tartek i własny warstat bednarski| 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. Mójdritz koło Berna 
) A 


każde dziecko nawet z łatwością bez s 
uki fotografować może. Cenniki fotogra- 


ficzne, jakoteż walocy pedów, siodeł i 


kocy na konie gratis i franco. 


Niniejszem upruszam upizejmie 
o łaskawe przekonanie się w moim 
inowo założonym 


hurtownym składzie fabrycznym 


własnego wyrobu wszelkiego rodzaju 


ktosolisów 


krajowych i zagranicznych, 
tumów, koniaku 
śliwowicy, 


oraz o gatunkach na sposób gdań- 
skich likierów. 
Polecając się względom Szan. Publiczności 


Markus Kessler 


dawniej Schiifmann 5115 
Lwów, Ormiańska 1. 28. 


isama gar ska 1889 — Zł ty 


Rzeczywiście prawdziwy 


LOT -"Ltripe 
jest najlepszym uznanym środkiem wyni- 
szczenia 
szczurów, myszy i kretów 
bez najwniejszego niebezpieczeństwa dia 
zwierząt domowych. 

(Skład główny dla Lwewa, Brodów, Tat''o- 
pola i Stanisławowa : 

w handlu farb i materyałów 


medal. 


i C Dła pryssatnych w beczuł»ach po 30 i 50 


kilogramów. — Największa czystość. | 
byplom. uznania powszechnej wystawy la- 
sowej È kę 3 gospod. w Wiedniu 1390. 
destylowany, z wina własnej uprawy, 
starcza od najpierwszej jakości franco m 
butelki za 6 złr., albo 2 litry za 8 zły. 


Benedykt Hertl, właścicie! qóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 
TŘ ZZO 


Senzacyjne! 


10.000 wielkich butelek 


Koniaku 


I-a towar na składzie 3* po zły _ a 
Koniak leczniczy 5* 4 ù b 


25.000 wielkich IAA. 


NZAMPANA 


gwarantowany, erys y, trw pa pierwszej ja! 
kości po 92 ct 
najlepszej jakości po złr. 1:45. 


Dom eksportowy, Wiedeń |. 
Kirntnerstrasse 29. 


Zamówienia na próbę w skrzynkach po 6! 


z fabryki Dutour % fo 
i 12 flaszek, także sortowane.  Zastępcom ZE i kie i By, 
Świetne honoraryum. 20 | | 1 3 ~ KE k e 


i kamienie młyńskie, 


Kali nid nyski irancugkie 


4 Toczaki francuskie 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 
KAMIENIE MŁYŃSKIE 
i melena twapdech przeżmotbw, | 


gahs (eiwabne szwaicarccia 


Se szżie ziarniste | 
Iramienie młyńskie, 


Nar zed zia do nakuwania kamieni 


tudzież 
ws zystlsie przedmioty w zakres 


Oliwy maszynowe 
najprzedniejszej jakości M, 


tudzież: 
s ; i wchodzące 
„Ragosinę* prawdziwą na wene noś] 
4 vo lecnją w wielkim doborze i naj'epszejj- 
bardzo tanioj jakości 


wysyła w każdej ilości 
JAKOB DEGEN 
Lwów — Podzameze. 


Cenniki i próbki na żądanie bez přa- 
tnie i franco, "5073 


Burger, Behrle i Spt. 


fabryka zamieni młyńszich 


Oderberg — Dworzec 
2889 (Szlązk austrjacki). 
Cenniki gratis i franco. 


T AMA 


CE =) A zh 
y redaktor Flaton Kostecki. 


Wy dawca i od powiedziali 


w. 


jPaletoty, rotundy, dolmanki krótkie 
(many oraz zarękawki, 
‘boa, czapeczki futrzane 1td. 


Lwów, Żółkiewska |. 2. 


Vieux Champagne 
BE Non plus ultra "TRzz 


pod gwarancyą w najlepszej jakości, 

aromatyczny i wzmacniający żołądek, 
wysyłam pocztą na próbę 

1 baryłka zawierająca 4 litry złr. 8-— 

1 koszyk 3 flaszki po 5, litra „ 5:4 


Zapłata po odebraniu towaru (dla 
nieznajomych za zaliezką) wolne od cła 
franeo dla Austro-Węgier. 


z. MAITI 


Capodistria. 47 J 
E — = 


SKŁAD i pracownia futer Samuela Wald- 
mana we Lwowie, Rynek I. 16, poleca 
(wszelkie gatunki futer a mianowicie: F stra 
|podróżne Í miastowe męskie we wszystkich 
rodzajach i gatunkach. Futra damskie po- 
dług fasonów najnowszych a EK 
do 

kołnierze damskie, 
Czapki i koł- 
pari męskie, zarękawki myśliwskie i deki 
do sań. Wierzehy gotowe do futer męskich 
i damskich, nowe fasony. Wielki wybór 
I|materyj najmodniejszych na wierzchy do 
;futer. Skóry na futra pojedynczo i hurto- 
wnie we wszystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia z prowineyi za nadesłaniem 
dokładnej miary, uskutecznia się spiesznie, 
akuratnie i sumiennie. Za towar nabyty 
n magazynie gwarantuje się. Daję na wy- 
|P*atę w ratach miesięcznych. Przyjmuję do 
Pozarabionia atare futra wszelkiego rodzaju 
po cenach najniższych, również takowe do 
Pawia gd przez lato Polecając się ła- 
k mial wzglądom Szanownej Publiczności 
ośmielam się zapewnić , że usilnfm mojem 
staraniem będzię zaufanie aumienuą i pun- 
noa Lap sobia 
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Pom bankowvy ikantor vwwvymiany 
Th. J. PLEWA I SYN we Wiedniu (I. Kohlmarkt Nr. 20) 


poleca się do zakupna i sprzedaży wartościowych papierów i wszelkiego rodzaju pieniędzy, jakoteź przyjmuje zamówienia na giełdowe 
operacye, IncaSs0 kuponów, wylosowanych obligacyj i losów pod najkorzystniejszymi warunkami. 


E'EBBELECLECEE WAN NN LRCE AZ B: 
FABRYKA MASZYN I ODLEWIARNIA ŻELAZA — BERNO, MORAWA, 
Zapełne urządzenie ogniotrwałej cegły. Fabryka cegieł chamotowych i towarów glinianych. 


Maszyny do ' wyrobu oegieł. 


Dia grającychna giełdzie | RZA CYC 
niezbędną jest Taniej niż wszędzie !| 
NEUE FORTUNA Pończochy i skarpetki 
systemu | AK) , 85, 48 RA do naj s 
kupieckie pismo fachowe "io „yi gy G3 a pit" 
wo S 


MAKS MÜHLFELD 


Wiedeń, I, Adlergasse 5. Lwów, Rynek 1. 39. 5132 
Numera okazowe gratis. 481 4| O w 
LT zz Pee" JRC PORT IWNĄ 
Nowości z konfekcy! damskiej 
jazsoto: 


JRotondy, paletoty, narzutki i TY i 
szlafroki, halki i bluzki 
poleca w wielkim wyborze 


MAGAZYN SCHAYEROW 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 3. 


Mit 6—700 Gulden 


Einsatz (Risiko) kaun mar in den nächsten Monaten nach meiner Anleitung 
an der hiesiger Borsó 5141 


2—4000 Gulden 


verdienen. Anfragen werden auf das ausführ ichste kostenfrei beantwortet. 
Auftrage sorgfilligst und prompt effektuirt durch 


ð. WOHL, Bankgoschiift, 


Dianabad , neben Mattoni‘, Budapest. 
gF Telephon 115. "Tug 


Ghampagner Jacguesson & Fils 
cierpkawe. złr. 1:50. Old Cape Sweet łagodne złr. 1:60. Dry Constantia oschłe 
złr. 170, F C. Pontae słodkawe złr. 2'10. Pearl Constantia słodkie złr. 2:30. 


Chałons sur Marne, Maison fondce 1798. 5032 
Grana vin see złr. 450. Marquetterie złr. 415. Dry Perfection złr. 5—, 
h butelkach specyalnośó dla chorych złr. 1:50. Afrikanisthe Cap-Weine 
E lauta, własciciela największej winniey w Capstadt. Old Cape Malvasier 
EOE Ceny za oryginalna butelkę. 
XX Altenburgischer Schlosswein ; 
Jaam białe i czerwone, najlepsze Bratenwein złr. 1—. 
$$" skład: Chamrath & Luzatto o.k. uprz. handlaz win en gros 
Wien I.. Opernring 8. Telefon Nr. 6053. 


Czuba-Durozier 8 Comp., 


francuska fabryka koniaku 


PROMO N "L O R. 


Ruda & Bioehmaan Wien — Budapest. 
Wszedzie do nabyci a, 


z 5054 
e 


Herbabnego Pi atyczna 


Generalny zastępca : 


5095 


Esencja przeciw -goćcowa | 


CNeuroxw;y Limp. 


Od wielu lat nznaua i doświadczona jaj :o niezrównany środek we wszyst- 

kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych wskutek przeciągu luh 

- „ zazięblenia koš ji, stawów i muskułów, albo przy 

zmianie i wilgot nam powietrzu perjodycznio powra: 

cają Skutkuje t „kże ożywczo i wzmacni»jieo na mu- 

skulaturę. 
Cena : 1 flako n 1 złr., pocztą za 1 -3 faszek 20 et. 
więcej za opakowanie 

SEW” Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa- 

trzony markę, ochronną obok przedstawioną. 


Centrridy y skład wysyłkowy dla prowincji: 


Wiedeń, Apteka „rur Barmherzigkeit“ 
VII./1, Enise rstrasse 74 i 75. 


Takowy do nabycia we LWOwie; w aptskach: Piotra Mikolascha, Zy- 
gmunta Ruekera, J. Wewiórsk sÈ H. Blumontolda , A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Erhest Stogkmar, W. Fadyk, K. Wiszniewski 
apt, A Siedlecki; w Białej: A. Elaas, A. Fuchs i R. Keler: w Bursztynie : 
A. Braunstein; w ZEW A. Durst; w Borszezowie: M. Niemczewski; 
w Brodach: M. Grinnspan; w Ci: ermioweach : J. Mabl, dr. 7. Barber, W. v. 
Alth; w Dorna Watra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; w Horodence: M. Axentowicz; w Jarosławiu : J. Rohm i J. Wi- 
słocki; w Jaśle: R. Palch ; w Kimpolung : J. Miller; w Kołomy i: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosł: awski; w Kopyezyńcach: M. Bac w Kry- 
nicy: H. Nitribit; w Mielcu: A. Pawlikowski ; w Milówce: J. Reisner; w 
Podwotoczyskach : D. Schneider 5 w Przmyśli: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wicz ; w Przemyślanach: Z. Baranowski ; w Radowcach: J. Rosignon; w Sa- 
dagórze : Rabinowicz; w Śntażynie: P.’ iemczewski ; w Stryju: O Jahr: w 
Suczawie: L. Bischoff, J. Schmied; w Sanoku. F. (iela ; w Stamsławowie: 
J. Macura i A. Strzemecki apt.; ' w Samborze P Aleksic ywicz apt; w Storożyńcu 
H. Fiillenbaum ; w Serecie: F. Boil; m Tarno polu: NI. Krzyżanowski , EK. Ka- 
ane i L. Fleischmann ; w Tarnowie: Sokalski; w Wi 'amotoscach : Schnei- 
der; w Winnikach : K. Baumann ; w : w e k. syptece obwod. A. sia 


Zamówienia także w języku polskim. 


Jeszcze tylko kiika dni 


Ciągnienie już 28. Grudnia 1893 
Węgierskiej 


Państw. loteryi dobroczynności. 
Główna wygrana 60.000 zir. 


mF Ogólne wygrane 160.000 zir. "WĘ 


Losy po 2 złr. dostać można: w dyrekcyi loteryjnej w Bu- 
dapeszcie (Budapest, Hauptzollamt, Halbstock), we wszystkich 
kolekturach i urzędach podatkowych, w urzędach pocztowych, 
u „Merkura* we Wiedmu i w agenturach ustanowionych we 
wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowościach. 


Budapeszt, 1. Sierpnia 1898. 
Król, węg. Dyrekcya loteryjna. 
|<. m. | 
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w NOWOSC! = 
Patentowana dla całej Europy. 


Trykotowe 
spodnie suknie 


Z z pluszu dającego się prać. "Y""" 
Higienicznie uznane juko znakom 
ochrona przeciw zaziębieniu, 


ciepłe, przyjemne i wygodne w noszeniu , 
domowa, bez żadnego skurczenia, 


dają się prać jak zwykła bielizna 
5116 


Główny skład hurtowny i częściowy dla Austryi - Węgier mają: 
Schostal & Hiirtlein, 

Ces. i Kr. NADWORNY SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY 

Główny skład w Wiedniu, l., Karntnerstrasse Nr. 13. 


Ghłań dla Lwowa a Gabryela Starka. 


Pluszowe spodnie suknie są mimo ich uznanych i wypróbowanych 
dobrych zalet bardzo tanie, a na dowód może posłużyć następujący wyciąg 


z cennika : 
wiolkość Nr. 3 4 5 6 7 


Pluszowe kaftaniki meskie sztuka złr. 1150 160 175 185 F10 
Pluszowe koszule męskie Jigera n 185 2— 225 240 2% 
Pluszowe koszule męskie dla turystów  , » 225 250 275 3— 3% 
Pluszowe kalesony męskie i » 170 1'85 2— 225 274 


Próbki materyj i obszerne cenniki pluszowych sgpodnich sukien dla męż- 
czyzn i kobiet, pluszowej konfekcyi dla dzleci ł koblet darmo I opłatnie. 


Rozsyłka na prowincyę za zaliczką lub poprzednio otrzymaną gotówkę. 

Nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu ośmin dni z 
zwrotem pieniędzy. 

Zapytania względem urządzenia młejuo sprzedaży na prowinoyi 
przyjmują Sohostal & Hórtlein w Wiedalu. 


uU stro wane cenmikkzi 
bielizny męskiej, damskiej i dla dzieci, bieiizny stołowej, łóżkowej 
i kosztorysy wypraw Ślubnych darmo i opłatnie. 


JAN IMNATOWICZ 


poleca 
< niezawodne. wypróbowane środki do wy: 
wabiania wszelkich plam 


MANDINA usuwa plamy po- ct. KORZEŃ mydłany do prania 
wstałe z soków Ca | materyj jedwabnych otłuszezo- 
białka, lodów itp., fakon 25) nych i zbrudzonych pakiecik 
APSELNA wyciąga plamy tłu- pod cte i . . . . „o: «m4Q0 
te z materyj ipowur i ko- MYDEŁKO żółciowe do wywa- 
orowych . . biania plam zastarzałych z ma- 
ACETINA niszczy piny. alk teryj bawełnianych, wełnianych 
liczne i moczowe, flakonik . . 25| i jedwabnych kawałok . . . 25 
BENZOLINA wywabia plamy ODALTINA usuwa plamy powst$- 
tłuste i potowe, maziowe i po- łe z kurzu, potu, tytaniu, mle- 
kostowe, flakonik pity 20 ct. ka, piwa, kawy, czekolady, 
emy o . 30 pleśni, wilgoci, śmietanki, ro- 
BRAZYLINA jie w brali sołu i t. p., flakon . . . . 35 
nie materje czarne wypłowia- OKSALINA wywabia plamy a- 
łe i poplamione odzyskują tramentowe, swe iana 
pierwotny kolor, połysk ! szej z papieru i bielizny, flaszka . 25 
wność pakiet . j QUILAJA materje wełniane i 
ETILINA usuwa plamy powsta- jedwabne, prane w odwarze 
łe z podłóg, z farb gaino Quilai tracą plamy i odzysku- 
wych, "rowy, AO penoy ją świeżość, przytem kolor ma- 
flakon - 4 . r . 25| terji nie traci, pakiet . . . J 
J AVELIN wywabia A ieli- WYSKOK terpentynowy usuwa 
yA ET POE piwa, lam kost elej 
wina czerwonego, OWOCÓW, kon- y pokostowe, olejne i 
fitur, flakon . 20 RA wo A 


KWASEKR w lasoczkach używa ZIEMIANEK oczyszcza mate: 


się do czyszczenia palców Z ^- je białe wełniane z brudu i 
ramentu, laseczka a - <05 V akufzw. , á 
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika |. 3, aliea Halicka Róg Wałowej l. 35, — 
W Krakowie gukienniee 1. 20. — W Csernio wcach 

Rynek 1. 2. 81 


Z drukarni i mimi o "WN a GO Pillera i Spółki. Telefon 1/14 a.) 


